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Dziecko walczy o życie. Matka  
została aresztowana

Zgłoszenie dotyczyło uto-

pienia się dziecka w wannie. 

Ostatecznie udało się przy-

wrócić mu funkcje życiowe i 

Lotnicze Pogotowie Ratun-

kowe zabrało je do Górno-

śląskiego Centrum Zdrowia 

Dziecka w Katowicach. To 

10-miesięczne niemowlę. W 

piątek matka dziecka została 

tymczasowo aresztowana.

Czytaj – str. 2

Niemowlę w stanie zagrożenia życia zostało zabrane do szpitala przez Lotnicze Pogotowie Ratunkowe
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

ELŻBIETA KULIŃSKA

Nie tak dawno Paweł 

Mrachacz leczył się 

w   t a r n o g ó r s k i m 

szpitalu. – Po ope-

racji leżałem w kil-

kuosobowej sali –

opowiada radny, który 

postanowił podzielić się 

swoimi wrażeniami z pobytu 

w placówce. 

Jako ciekawostkę przyta-

cza prosty przykład: – Koło 

łóżek zamontowano alarmy, 

które pacjent może użyć, by 

przywołać personel. Niby 

prosta sprawa, jednak jest 

jedno „ale”: przycisk miałem 

nad głową, ale jeśli leżysz, 

nic ci po nim, bo dzwonek 

zamontowano na wysokości 

1,5 metra. 

Teoretycznie można po-

prosić o pomoc kogoś z sali –

ale wszyscy obok mnie to też 

byli pacjenci leżący – mówi 

radny. To tylko jeden z przy-

kładów. 

Dokończenie na str. 2

Pepek leżał w 
szpitalu, narzeka 
na warunki
Radny powiatowy Paweł „Pepek” Mrachacz był 
niedawno pacjentem Wielospecjalistycznego Szpitala 
Powiatowego w Tarnowskich Górach. Pobyt w 
szpitalu wywołał w nim wstrząs. Domaga się od 
powiatu i od szpitala poprawy warunków leczenia.

CENNY OBRAZ TRAFIŁ DO 
TARNOWSKICH GÓR
Muzeum w Tarnowskich Górach 

kupiło obraz Friedricha Augusta 

Bouterweka „Leśne święto ku 

czci Pana”. Płótno malarza, który 

urodził się w Strzybnicy, koszto-

wało 7 tys. euro i przyjechało do 

Tarnowskich Gór z Wiednia.

Czytaj - str. 11

 

PSY ZAATAKOWAŁY 12-LATKĘ
W Tarnowskich Górach psy za-

atakowały 12-latkę. Dziewczyna 

szła do szkoły. Policja z Tarnow-

skich Gór dotarła do właścicielki 

zwierząt.

Czytaj - str. 4

WZNOWIONO PRACE W 
CENTRUM MIASTA
Wznowiono prace na ul. Górni-

czej - od Rynku do ul. Mlecznej 

- oraz na ul. Jurczyka w Tarnow-

skich Górach. Przypomnijmy, że 

poprzedni wykonawca latem 

zszedł z placu budowy.

Czytaj - str. 5

TAKI WIDOK TO JUŻ HISTORIA
Historia dzieje się na naszych 

oczach. Pejzaż Tarnowskich 

Gór, do którego przywykaliśmy 

latami, nagle się zmienia. Trzy 

lata temu zakończono wybu-

rzanie szwalni Tarmilo, która 

została postawiona pół wieku 

wcześniej.

Czytaj - str. 12

OBRADOWALI DZIEWIĘĆ DNI 
I NOCY, ALE FREKWENCJA 
RÓŻNA
Na pierwszej w tym roku sesji 

przewodniczący Rady Powiatu 

Przemysław Cichosz podsu-

mował działalność obecnej ka-

dencji Rady Powiatu Tarnogór-

skiego. To tylko statystyki, ale 

wynika z nich, że dotychczas 

radni powiatowi obradowali na 

sesjach 9 dni i nocy.

Czytaj - str. 7

CHCĘ W TYM JESZCZE 
UCZESTNICZYĆ
O wyborach do parlamentu 

i samorządu, o kandydowaniu, 

planach na przyszłość, wyzwa-

niach rozmawiamy z Arkadiu-

szem Czechem, burmistrzem 

Tarnowskich Gór.

Czytaj - str. 3

MNIEJ ZA ŚMIECI, ALE 
ZABIORĄ POJEMNIK
Mieszkańcy gminy Zbrosławice, 

którzy kompostują odpady zie-

lone, zapłacą za śmieci mniej 

o 6 zł od osoby. Zniżka będzie 

obowiązywać od marca, ale nie 

dotyczy wszystkich.

Czytaj - str. 9

eprasa.pl e4023dda1f



21 lutego 20232

gwarek.com.pl

INFORMACJE

Tygodnik Wydawniczej Spółdzielni Pracy �Gwarek Śląski�. Redaguje zespół. Redaktor naczelny: Jarosław Myśliwski. Adres redakcji: ul. Bytomska 3, 42-600 Tarnowskie Góry. Biuro ogłoszeń czynne:

poniedziałek 8-15, wtorek, środa, czwartek 9-16, piątek 9-15. Telefony: redaktor naczelny, sekretariat: 32-285-26-61, 32-285-27-16. E-mail: gwarek@gwarek.com.pl, reklama@gwarek.com.pl. Adres strony internetowej: 

gwarek.com.pl. Materiałów niezamówionych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Polska Press Sp. z o.o., Oddział PoligraÞ a, Drukarnia w Sosnowcu. 

Projekt graÞ czny: Agora GraÞ ka

�Gwarek�� nr 8 (3359), rok LXIV, INDEKS 359599, ISSN 0209-0368, nakład: 5.000 egz.

nekrolog

reklama

Do wypadku doszło we 
wtorek, 14 lutego około po-
łudnia w Kotach (gmina Two-
róg). Do jednego z domów 
wezwano służby. Zgłoszenie 
dotyczyło utopienia się dziec-
ka w wannie. Matka zatelefo-
nowała na numer 112. 

Pierwsi na miejscu byli 
strażacy, potem przyjechało 
pogotowie ratunkowe i poli-
cja. Ratownicy rozpoczęli ak-
cję ratowania dziecka. 

Lekarz uznał, że należy 
wezwać Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe i wkrótce śmi-
głowiec lądował na pobli-
skiej łące. Po kilkudziesięciu 
minutach akcji ratunkowej 
prowadzonej w domu, z nie-
mowlakiem na pokładzie śmi-
głowiec LPR odleciał do Gór-

nośląskiego Centrum Zdrowia 
Dziecka w Katowicach. 

Potem pracę na miejscu 
rozpoczęli śledczy. – Czyn-
ności są prowadzone w kie-
runku spowodowania cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu 
dziecka – powiedział nam 
następnego dnia rano sierż. 
szt. Kamil Kubica, rzecznik 
komendy policji w Tarnow-
skich Górach. 

Dziecko przeżyło, ale w po-
niedziałek poinformowano 
nas, że stan jest bardzo cięż-
ki i najbliższe dni przesądzą 
o tym, czy będzie żyło. 

– Obrażenia wskazują 
na to, że dziecko mogło być 
podtopione. Mam na myśli 
kontakt z wodą, a nie to, że 
ktoś je topił – mówi Wojciech 

Gumułka, rzecznik prasowy 
Górnośląskiego Centrum 
Zdrowia Dziecka w Katowi-
cach. 

Matka dziecka trafiła do 
szpitala psychiatryczne-
go. W piątek Sąd Rejono-
wy w Tarnowskich Górach 
aresztował na trzy miesiące 
mieszkankę Kotów. Śledztwo 

jest prowadzone w kierun-
ku spowodowania ciężkie-
go uszczerbku na zdrowiu 
dziecka. Kobiecie przedsta-
wiono zarzut z art. 156 par. 
1 pkt 2 Kodeksu karnego, 
czyli spowodowania ciężkie-
go uszczerbku na zdrowiu 
w postaci ciężkiej choroby 
zagrażającej życiu i zdrowiu.

Matce  zarzucono,  że 
włożyła dziecko do wanny 
i pozostawiła je samo, bez 
dozoru, czym naraziła je na 
ciężki uszczerbek na zdro-
wiu. Jak poinformowała nas 
Justyna Rzeszut-Sieńkowska, 
zastępca prokuratora rejo-
nowego w Tarnowskich Gó-
rach, podejrzana przyznała 
się do winy i odmówiła skła-
dania wyjaśnień.

– W piątek rozszerzyliśmy 
zarzuty o usiłowanie zabój-
stwa – mówi prokurator Rze-
szut-Sieńkowska. 

Prokuratura i   policja 
z Tarnowskich Gór groma-
dzą materiał dowodowy, 
przesłuchiwani są świadko-
wie itd.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Dziecko walczy o życie. Matka została aresztowana

 Dokończenie ze str. 1
Zastrzeżeń Paweł Mra-

chacz ma więcej. Jego zda-
niem konieczne jest uszczel-
nienie okien na oddziale 
chirurgicznym. Pacjenci, 
którzy leżą przy oknie, zwy-
czajnie marzną. Poza tym 
konieczna jest przebudowa 
toalet. Obecnie na oddziale 

chirurgicznym toaleta jest ko-
edukacyjna. Radny uważa też, 
że należałoby odświeżyć pod-
łogi w pracowni rentgenow-
skiej, bo płytki są uszkodzo-
ne i nieestetyczne. W końcu 
radny przypomina o zalece-
niach sanepidu i PIP dotyczą-
cych przebudowy damskich 
szatni przeznaczonych dla 

białego personelu szpitala. 
Szpital należy do powiatu. 
Pepek jest przewodniczącym 
komisji bezpieczeństwa rady 
powiatu, co postanowił wyko-
rzystać. To właśnie ta komisja 
napisała do zarządu powiatu 
(czyli między innymi do sta-
rosty tarnogórskiego) z proś-
bą o reakcję. 

Komisja oczekuje, że wła-
dze powiatu będą interwe-
niować w szpitalu. – Pismo, 
zgodnie z sugestią radnego 
i komisji, zostało skierowa-
ne do dyrekcji szpitala. Cze-
kamy na odpowiedź szefa 
placówki – powiedział kilka 
dni temu Rafał Biczysko, 

rzecznik prasowy starostwa 
powiatowego w Tarnowskich 
Górach.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Pepek leżał w szpitalu, narzeka na 
warunki

Smutne wieści z Piekar Ślą-
skich. 14 lutego zmarł To-
masz Cisek – były przewodni-
czący rady miasta, wieloletni 
radny, doktor nauk technicz-
nych na Politechnice Śląskiej. 
Miał 55 lat.

Tomasz Cisek był wielolet-
nim radnym w  Piekarach 
Śląskich. W kadencji 2002-
2006 był członkiem Komisji 
Budżetowo-Gospodarczej, 
Komisji Prawa i Porządku 
Publicznego oraz Komisji 
Rewizyjnej. W kadencji 2006-
2010 – członkiem Komisji 
Rewizyjnej i Komisji Budże-
towo-Gospodarczej.

W 2008 roku wybrano go 
na wiceprzewodniczącego 
rady miasta. W  kadencji 
2010-2014 został jej prze-
wodniczącym. Jednocześnie 
przewodniczył Komisji Bu-
dżetu i Finansów, zasiadał 
w Komisji Gospodarki, Pro-
mocji i Rozwoju Miasta.

Tomasz Cisek był również 
prezesem Izby Gospodarczej 
w  Piekarach Śląskich (od 
2004 roku), przewodniczą-
cym rady Śląskiego Klastra 
Rewitalizacji i Technologii 
Środowiskowych, adiunk-
tem na Politechnice Śląskiej 
w  latach 2000-2016 oraz 
prezesem Stowarzyszenia 
Storkolis. Ukończył geo� zy-
kę górniczą na Politechnice 
Śląskiej. (AJ)

Zmarł Tomasz 
Cisek

9  l u t e g o  o d e b r a l i ś my 
pierwszą nagrodę w kon-
kursie tygodnika „Gwarek” 
- „Mój świąteczny dom” i z 
tej okazji chcielibyśmy po-
dziękować wszystkim gło-
sującym na nasz wystrój 
świąteczny. Jednocześnie 
specjalne podziękowania 
chcemy skierować do Pana 
Tomasza Macheckiego, 
który przekazał swoją na-
grodę specjalną naszym 
podopiecznym. Z całego 
serca w imieniu własnym 
i naszych Uczestników 
dziękujemy Panu Toma-
szowi i serdecznie zapra-
szamy do odwiedzin na-
szego Środowiskowego 
Domu Samopomocy. 
DOROTA POLK

Dziękujemy

Śmigłowiec LPR z niemowlakiem na pokładzie  odleciał do szpi-

tala FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Paweł Mrachacz był pacjen-

tem szpitala powiatowego. 

Teraz dzieli się swoimi wraże-

niami z pobytu
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Tomasz Cisek
 FOT. ARCHIWUM UM W PIEKARACH ŚLĄSKICH 
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– Słychać głosy, że w wybo-
rach parlamentarnych zamie-
rza się Pan ubiegać o miejsce 
w ławach poselskich lub o fotel 
senatora.

- Arkadiusz Czech – Mó-
wiąc żartobliwie, nie potwier-
dzam, ale i nie zaprzeczam. 
Nigdy nie interesowała mnie 
tzw. wielka polityka. Żyję 
tym, co jest tu i teraz. Znam 
się na samorządzie, lubię pra-
cę w samorządzie. Widzę, że 
Tarnowskie Góry się zmienia-
ją. Ale uznaję, że samorząd 
powinien mieć reprezentację 
w parlamencie, a głosem tym 
może mówić ruch Tak dla 
Polski, w skład którego wcho-
dzą właśnie samorządowcy.
- Do parlamentu idzie się po 
władzę. Czy władza to ambicja 
TdP?

- Pod postulatami Tak dla 
Polski mogę się spokojnie 

podpisać jako osoba bez-
partyjna. Ale równocześnie 
uważam, że jako osoba nie-
zadowolona np. z lansowanej 
przez rząd prawicy polityki 
centralizacji, powinienem, 
jako samorządowiec, mieć 
możliwość wypowiadania się 
na ten temat.
- To nie wyjaśnia kwestii wła-
dzy...

- Tak dla Polski nie jest 
partią. Nie ma więc mowy 
o chęci przejęcia władzy pań-
stwowej. 

- A więc po co w ogóle myśleć 

o starcie w wyborach parla-

mentarnych?

- Mówiłem już, co na ten 
temat myślę. Podobnego zda-
nia są moi partnerzy z Tak 
dla Polski. Przedstawiciele 
lokalnych samorządów są 
konieczni w Sejmie i Senacie. 
To cała tajemnica i sądzę, że 
wielu ją podziela.
- A więc tak, czy nie, zobaczy-
my Pana na liście wyborczej w 
wyborach parlamentarnych, 
czy nie?

- Powtórzę: nie mówię 
tak, nie mówię nie. Dodam 
do tego, że lubię to, co robię.
- Jeśli nie wybory parlamentar-
ne, to kolejny start w wyborach 
samorządowych?

- Kiedy patrzę za siebie, 
widzę, ile dokonał lokalny sa-
morząd. Pamiętam również 
wysiłek, jaki temu towarzy-
szył. Boję się, że to, co wspól-
nie zrobiliśmy, może zostać 
zburzone, zaprzepaszczone.
- Chce Pan powiedzieć, że czuje 
się niezastąpiony?

-  Obawiam się czasu, 
gdy nie będę burmistrzem. 
Oczywiście wiem, że nie ma 
ludzi niezastąpionych. Pra-
ca stawia przede mną wiele 
wyzwań. Jedno się kończy, 
drugie zaczyna. Za swoje 
osiągnięcie uważam zbudo-
wanie zespołu młodych, fa-
chowych urzędników, z któ-
rymi łatwiej mi pracować. 
Wierzę, że zawsze dadzą 
radę. Ale niezależnie od tego 
chciałbym jeszcze w  tym 
wszystkim, co niesie nam 
przyszłość, aktywnie uczest-
niczyć. 
ROZMAWIAŁ JACEK TARSKI

CHCĘ W TYM JESZCZE 
UCZESTNICZYĆ

Arkadiusz Czech - Samorząd powinien mieć reprezentację w 

parlamencie FOT. JACEK TARSKI

Na boisku przy ul. Knosały 
w Radzionkowie, podczas gry 
w piłkę nożną przytomność 
stracił 17-latek ze Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego.

Do zdarzenia doszło 10 lu-
tego. 17-letni mieszkaniec 
Bytomia podczas gry w piłkę 
osunął się na ziemię – doszło 

do nagłego zatrzymania krą-
żenia. Szczegóły zdarzenia 
podają przedstawiciele klubu 
Ruch Radzionków: „Jeden 
z młodych zawodników Szko-
ły Mistrzostwa Sportowego, 
który został zaproszony do 
udziału w zajęciach z druży-
ną seniorów, stracił przytom-
ność i upadł na murawę”.

Na pomoc ruszył 
 zjotera-
peuta Wojciech Janik. W ra-
towaniu życia 17-latka po-
magali mu zawodnicy: Adam 
Baran, Barłomiej Gwiaździń-
ski i Tomasz Harmata. Na 
szczęście chłopakowi udało 
się przywrócić tętno i od-
dech, odzyskał przytomność 
jeszcze przed przyjazdem 

służb ratunkowych. Do szpi-
tala zabrał go śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego.

Policja ustaliła, że w mo-
mencie zdarzenia chłopak 
nie miał z nikim kontaktu, 
nie było żadnego faulu czy 
starcia na boisku.
(ESP)

Uratowali życie 17-latkowi

Ekipa �żółto-czarnych� życzy młodemu piłkarzowi szybkiego powrotu do zdrowia i na boisko
 FOT. ARCHIWUM RUCHU RADZIONKÓW

Na portalu podarujdobro.pl 
trwa zbiórka na rehabilitację 
Marcina Orawca, naczelnika 
OSP Florian w Strzybnicy.

13 czerwca ubiegłego roku 
przyszło wezwanie na ak-
cję – druhowie OSP Florian 
w Strzybnicy ruszyli na po-
moc. Wśród nich był pan 
Marcin, naczelnik strzybnic-
kiej OSP. Ten wyjazd skoń-
czył się dla niego tragicznie 
– podczas akcji dostał rozle-
głego wylewu.

Teraz pan Marcin potrze-
buje rehabilitacji. Jak czyta-
my w opisie zbiórki, reha-
bilitacja jest żmudna, długa 
i niestety kosztowna. Jednak 
jest jedyną szansą na powrót 
do sprawności.

Koszt miesięcznej spe-
cjalistycznej rehabilitacji 
to ponad 32 tys. zł, rodziny 
nie stać na taki wydatek. 
Zwłaszcza że leczenie praw-
dopodobnie potrwa kilka lat, 
a może i dłużej. Cel zbiórki 
to 550 tys. zł. (ESP)

Dostał wylewu, kiedy ratował 

innych

Najbliżsi proszą o pomoc. Mówią, że pan Marcin ratował innych, 

a teraz sam potrzebuje wsparcia
 FOT. PODARUJDOBRO.PL

13 lutego Rada Gminy Świer-
klaniec powołała nowego 
skarbnika gminy Świerkla-
niec. Została nim Ewa Bącz-
kowska.

Ewa Bączkowska zastąpiła 
Annę Hojkę, która po 44 la-
tach pracy w urzędzie gminy 
przechodzi na emeryturę. 
Zaczynała tu od stażu, a póź-
niej stopniowo zajmowała 
coraz wyższe stanowiska. 
Skarbnikiem samorządu 
była ponad 15 lat. – Anna 
Hojka dała się poznać jako 
specjalistka od 
 nansów pu-
blicznych i samorządowych. 
Dziękuję jej za dbanie o bu-
dżet gminy – mówił Marek 
Cyl, wójt Świerklańca.

Następczyni Anny Hojki 
Ewa Bączkowska ostatnio 
była zastępcą skarbnika 
gminy Ożarowice. Finansa-
mi publicznymi zajmuje się 
od 2001 roku. Przez 20 lat 
pracowała w urzędzie gminy 
w Psarach w referacie odpo-
wiedzialnym za 
 nanse i ra-
chunkowość. Ewa Bączkow-

ska ma dyplom ukończenia 
wyższych studiów ekono-
micznych.

– Liczyła się jej bardzo 
dobra opinia z poprzednich 
miejsc pracy. Współpraco-
wała z tymi samymi instytu-
cjami 
 nansowymi, co nasz 
samorząd – przekonywał 
wójt Cyl.
(ESP)

Nowa skarbnik 
gminy

Nowa skarbnik Ewa Bącz-

kowska
 FOT. ARCHIWUM UG ŚWIERKLANIEC

O wyborach do parlamentu 
i samorządu, o kandydowa-
niu, planach na przyszłość, 
wyzwaniach.

ROZMAWIAMY Z 

Arkadiuszem Czechem, 

burmistrzem Tarnowskich 

Gór.
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NA SYGNALE

KRONIKA POLICYJNA
ZŁODZIEJE SKLEPOWI W AKCJI
▶ Kalety. 18.02 na ul. 1 Maja zatrzymano 56-letnią miesz-
kankę, która ukradła cążki warte 7 zł. Dostała mandat w wy-
sokości 200 zł.
▶ Świerklaniec. 15.02 w markecie przy ul. Parkowej rozpo-
znano złodzieja, który dwa tygodnie wcześniej ukradł tam 
alkohol za 27 zł.
▶ Tarnowskie Góry. 14.02 w markecie przy ul. Kościuszki 
59-letni tarnogórzanin ukradł gazetę za 2,70 zł. Tu mandat 
wyniósł 50 zł.
ZNALAZŁA KARTĘ I PRZYNIOSŁA DO KOMENDY
▶ Tarnowskie Góry. 17.02 na skrzyżowaniu ul. Piastowskiej 
i Bytomskiej mieszkanka powiatu tarnogórskiego znalazła 
kartę płatniczą. Uczciwa kobieta zaniosła ją do komendy 
policji i tam czeka na właściciela.
WJECHAŁA W TYŁ
▶ Tarnowskie Góry. 17.02 na ul. Zagórskiej 69-latka z powia-
tu tarnogórskiego jechała skodą, nie zachowała bezpiecznej 
odległości i wjechała w tył kii, za kierownicą której siedział 
50-letni mieszkaniec powiatu tarnogórskiego.

Policjanci zatrzymali w śro-
dę 40-letniego mieszkańca 
Tarnowskich Gór, który był 
poszukiwany przez wymiar 
sprawiedliwości. Najbliższe 
miesiące spędzi w więzieniu, 
jednak to nie koniec jego pro-
blemów. Mężczyzna odpowie 
za posiadanie narkotyków.

W środę w godzinach połu-
dniowych policjanci z Wy-
działu Prewencji tarnogór-
skiej komendy przyjechali 
do jednego z domów na te-
renie Rept Śląskich, gdzie 

miał przebywać poszukiwa-
ny. – Mundurowi zapukali do 
drzwi pod adresem wskaza-
nym przez sąd, które otworzył 
niczego nieświadomy męż-
czyzna. Gdy zatrzymany po-
godził się już z planowaną od-
siadką, poprosił policjantów, 
aby mógł zabrać ze sobą kilka 
niezbędnych rzeczy – infor-
muje sierż. szt. Kamil Kubi-
ca, rzecznik komendy policji 
w Tarnowskich Górach.

Mężczyzna pakował się, 
a wtedy policjanci zauwa-
żyli na jednym z urządzeń 

kuchennych rozsypany biały 
proszek. 40-latek zaczął ner-
wowo tłumaczyć, że nie jest 
to narkotyk. 

– Po krótkiej rozmowie 
mężczyzna przyznał się, że 
jest to amfetamina. Dodat-
kowo pokazał policjantom 
zawartość zamrażalnika, 
w  którym przechowywał 
kilka działek białego prosz-
ku – dodaje sierż. szt. Kamil 
Kubica.

A b y  w y k l u c z y ć ,  ż e 
w domu znajdują się jeszcze 
jakieś zabronione substan-

cje, na miejsce przybył prze-
wodnik psa służbowego wraz 
z psem wyspecjalizowanym 
w szukaniu narkotyków. Nie 
znalazł jednak więcej niedo-
zwolonych substancji. 

Zatrzymany trafił na ko-
mendę policji, gdzie usłyszał 
zarzut posiadania narko-
tyków, za które grozić mu 
może do 3 lat więzienia. 

P o  w s z y s t k i m  m u n -
durowi przewieźli 40-lat-
ka do aresztu, gdzie spę-
d z i  k o l e j n e  m i e s i ą c e . 
(MIR)

Narkotyki schował do zamrażarki

W Miasteczku Śląskim 15 
lutego doszło do zderzenia 
dwóch samochodów osobo-
wych. W wypadku ranna zo-
stała 33-latka. 

Około godz. 14.30 na skrzy-
żowaniu ul. Sztolniowej z ul. 
Wspólną doszło do zderzenia 
fiata i renault. Skrzyżowa-
nie było przez pewien czas 
zablokowane. Na miejscu 
pracowały służby: policja, 
straż pożarna, był też zespół 
ratownictwa medycznego. 

– W  wypadku została 
ranna 33-latka z Miastecz-
ka Śląskiego, która jechała 
renault. Drugim uczestni-
kiem zdarzenia był 63-letni 
mieszkaniec Tarnowskich 
Gór, który kierował fiatem. 
Oboje byli trzeźwi, ale tar-
nogórzanin prowadził sa-
mochód bez uprawnień 
– informował sierż. szt. Ka-
mil Kubica, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w Tarnowskich Górach.  
(AJ)

Ranna 33-latka

W sklepie Aldi w Tarnowskich 
Górach mężczyzna ukradł 13 
lutego whisky. Obszedł się 
smakiem, a za wartość man-
datu, który zapłacił, mógłby 
kupić trzy razy więcej alko-
holu, niż próbował wynieść 
ze sklepu.

Łupem złodzieja padły dwie 
butelki whisky. Nie nacie-

szył się nimi długo. Mężczy-
zna został zatrzymany przez 
ochronę. Na miejsce wezwa-
no policję. Okazało się, że 
amator whisky to 34-latek 
z Rudy Śląskiej. 

Dwie butelki, warte około 
150 zł, wróciły na sklepową 
półkę. Złodzieja ukarano 
mandatem w wysokości 500 
zł. (MIR)

Drogo go to kosztowało

W Tarnowskich Górach psy 
zaatakowały 12-latkę. Dziew-
czyna szła do szkoły. Policja 
z Tarnowskich Gór dotarła do 
właścicielki zwierząt.

Wypadek miał miejsce na ul. 
Oliwkowej w Tarnowskich 
Górach, w piątek, 10 lutego. 
Było przed godz. 8, dziewczy-
na szła do szkoły, gdy rzuciły 
się na nią dwa psy. Jeden ją 
ugryzł. 

Mimo tego 12-latka po-
szła na lekcje, a po powrocie 
do domu opowiedziała całą 
historię rodzicom. Ci powia-
domili policję. Do Opatowic 
wysłano patrol. Na szczę-
ście dziewczynka nie miała 
znacznych obrażeń. Śladem 
po ugryzieniu było zasinie-
nie.

– Właścicielem psów jest 
48-letnia kobieta. Została 
ukarana mandatem w wy-

sokości 100 zł – mówi sierż. 
szt. Kamil Kubica, rzecznik 
komendy policji w Tarnow-
skich Górach. 

***
W środę, 15 lutego policja 

z Tarnowskich Gór otrzyma-
ła informację o ataku dwóch 
psów na przechodnia. Do 
zdarzenia doszło na ul. 
Donieckiej w Tarnowskich 
Górach. Przed godziną 20 
dwa duże psy zaatakowały 

przechodzącego mężczyznę. 
– Nie potrzebował pomocy 
medycznej – mówi sierż. 
szt. Kamil Kubica, rzecznik 
komendy policji w Tarnow-
skich Górach.

Policja namierzyła osobę 
odpowiedzialną za zwierzęta. 

–  T o  2 3 - l e t n i a  k o -
b i e t a .  Z o s t a ł a  u k a r a -
n a  m a n da t e m  –  d o da j e 
sierż. szt. Kamil Kubica. 
(MIR)

Psy zaatakowały 12-latkę

Oszuści mają nowy sposób na 
wyciągnięcie od nas pienię-
dzy - „na pracownika szpita-
la”. O mały włos ich ofiarą nie 
padła seniorka, do której za-
dzwoniła osoba przedstawia-
jąca się jako pracownik szpita-
la w Tarnowskich Górach.

– Oszust powiedział, że ko-
bieta miała mieć wykonane 

świadczenie w naszym szpi-
talu. Nie skorzystała z niego, 
ale i tak musi zapłacić – infor-
muje Sławomir Głaz, rzecznik 
Wielospecjalistycznego Szpi-
tala Powiatowego w Tarnow-
skich Górach. Dzwoniący 
przedstawił się jako pracow-
nik „Trójki” i powiedział, że 
ktoś ze szpitala przyjdzie po 
pieniądze.

Na szczęście w porę zare-
agowała córka kobiety i oszu-
ści zostali z niczym. Teraz 
szpital nagłaśnia sprawę, żeby 
nikt nie został oszukany i nie 
stracił pieniędzy. 

– Pracownicy naszego 
szpitala nie kontaktują się 
telefonicznie z pacjentami, 
żeby przekazać informacje 
o  konieczności zapłaty za 

jakiekolwiek świadczenia 
i usługi medyczne. Nie pro-
szą też o przekazanie żadnych 
dodatkowych danych – doda-
je rzecznik szpitala Sławomir 
Głaz.

Jeżeli ktoś odbierze podob-
ny telefon, powinien jak naj-
szybciej powiadomić o tym 
policję. 
(ESP)

Podszywają się pod pracowników szpitala

Policja w Tarnowskich Górach 
została w środę wezwana do 
Strzybnicy, gdzie na ulicy re-
animowano kobietę. Niestety, 
bezskutecznie. Nie żyje.

Do zdarzenia doszło na ul. ks. 
Płonki przed godz. 18.

– 83-letnia kobieta pro-
wadziła rower i  nagle się 
wywróciła – mówi sierż. szt. 
Kamil Kubica, rzecznik ko-
mendy policji w Tarnowskich 

Górach. Świadkowie zda-
rzenia zachowali się bardzo 
odpowiedzialnie. Policjant 
dodaje, że zaczęli udzielać 
pierwszej pomocy i wezwali 
pogotowie ratunkowe. 

– Akcja reanimacyjna 
trwała kilkadziesiąt minut. 
Niestety, nie udało się przy-
wrócić funkcji życiowych 
– mówi sierż. szt. Kamil Ku-
bica.
(MIR)

Reanimacja nie powiodła się

Dwie osoby odwiezione do 
szpitala – taki jest bilans zda-
rzenia na skrzyżowaniu ul. 
Opatowickiej z Obwodnicą 
w Tarnowskich Górach. Do 

stłuczki doszło w niedzielę. 
Mieszkaniec województwa 
opolskiego prowadzący ci-
troena zignorował czerwone 
światło i wjechał na skrzyżo-

wanie. Tam uderzył w mazdę. 
W wyniku zdarzenia ucier-
piały dwie pasażerki: 30-lat-
ka, która podróżowała mazdą 
oraz 35-letnia kobieta w cią-
ży, mieszkanka województwa 

opolskiego. – Kobiety odwie-
ziono do szpitala na obser-
wację. Kierowcy byli trzeźwi 
– mówił st. sierż. Dominik Mi-
chalik z tarnogórskiej policji.
(EKA)

Wjechał na czerwonym

Mazdę prowadził 23-letni kierowca z naszego powiatu 

 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Ucierpiały dwie pasażerki
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SAMO ŻYCIE

Wznowiono prace na ul . 
Górniczej - od Rynku do ul. 
Mlecznej - oraz na ul. Jurczy-
ka w Tarnowskich Górach. 
Przypomnijmy, że poprzed-
ni wykonawca latem zszedł 
z placu budowy.

Prace drogowe w centrum 
miasta prowadziła f irma 
Drogomax, jednak latem 
opuściła plac budowy. Po-
wodem przerwania prac 
były pieniądze – spółka zło-
żyła wnioski o zmianę zapi-
sów umów w zakresie zasad 
rozliczeń oraz wysokości 
wynagrodzenia. Nie doszło 
do porozumienia z Miejskim 
Zarządem Ulic i  Mostów. 
Rozwiązano umowę i MZU-
iM ogłosił kolejny przetarg.

Na dokończenie prac 
p r z e z n a c z o n o  5 , 6  m l n 

zł. Wpłynęły trzy oferty, 
wszystkie o kilka milionów 
droższe: na 8, 9 i 12 mln zł. 
Przetarg wygrało Przedsię-
biorstwo Usługowo-Handlo-
we Domax z Boronowa, któ-
re zaproponowało najniższą 
cenę.

Na ul. Górniczej – od 
Rynku do ul. Mlecznej – 
oraz na ul. Jurczyka rozpo-
częto usuwanie nawierzch-
ni z  jezdni i  chodników. 
Podobnie jak na innych 
ulicach wokół Rynku, jezd-
nie, chodniki, krawężniki 
będą z  kamiennej kostki. 
Jak informują urzędnicy 
z  magistratu w  Tarnow-
skich Górach, w niektórych 
miejscach, przed zmianą 
nawierzchni, wymienione 
będą sieci gazowe – powsta-
ną przyłącza ciepłownicze.

Wcześniej,  w  ramach 
rewitalizacji zabytkowego 
centrum, m.in. przebudo-
wano w całości lub w części 
ul. Strzelecką, Stalmacha, 

Zamkową, Bondkowskiego 
i Mleczną. Do wyremonto-
wania są ulice: Jurczyka, 
Górnicza i Gliwicka w kie-
runku ul. Rymera. (ESP)

Wznowiono prace w centrum miasta

Do wyremontowania są ulice: Jurczyka, Górnicza i Gliwicka w 

kierunku ul. Rymera
 FOT. ARCHIWUM UM TARNOWSKIE GÓRY

Niedawno w kompleksie spor-
towo-rekreacyjnym w Oża-
rowicach był dzień otwarty 
i impreza powitalna Centrum 
Wsparcia Seniora „Gniazdo”. 
Rekrutacja podopiecznych 
trwa.

Sercem Centrum Wsparcia 
Seniora „Gniazdo” w Ożaro-
wicach jest dom dziennego 
pobytu. Mogą z niego ko-
rzystać seniorzy, którzy są 
mieszkańcami gminy Oża-
rowice. 

Na razie trwa rekrutacja 
podopiecznych. Jest kilku 
chętnych, ale wciąż są wol-
ne miejsca. Zainteresowani 
pobytem w dziennym domu 
bądź ich najbliżsi mogą 
dzwonić pod numer telefonu 

507-409-568. Pobyt w placów-
ce jest bezpłatny.

W centrum jest też miejsce 
koordynacji usług sąsiedz-
kich. Ta inicjatywa ruszyła 
w styczniu. Mogą się zgłaszać 
i seniorzy, którzy są w potrze-

bie, i sąsiedzi gotowi im po-
móc. Ci drudzy mogą liczyć 
m.in. na 
 nansowe wsparcie.

Jak zaznacza zaangażowa-
na w przedsięwzięcie funda-
cja Libertatem, w organizacji 
„Gniazda” pomagali druho-

wie z OSP w Ożarowicach. 
Podczas imprezy powitalnej 
wystąpiła Bernadeta Kowal-
ska z zespołem, która w przy-
szłości ma być częstym go-
ściem seniorów. W niedzielę 
można było nie tylko jej po-
słuchać, ale też porozmawiać 
przy kawie i cieście.

Centrum Wsparcia Senio-
ra w Ożarowicach powsta-
ło w ramach pilotażowego 
projektu stawiającego na 
deinstytucjonalizację usług 
społecznych. Jest do
 nanso-
wany ze środków unijnych. 
W sumie w ramach projek-
tu pieniądze poszły tylko na 
21 zadań w Polsce, w  tym 
na trzy w województwie ślą-
skim.
(ESP)

Dom dziennego pobytu dla 
seniorów. Za darmo

Bernadeta Kowalska ma być częstym gościem seniorów
 FOT. ARCHIWUM FUNDACJI LIBERTATEM

W Piekarach Śląskich metodą 
tajemniczego klienta spraw-
dzano, gdzie sprzedawany jest 
alkohol osobom niepełnolet-
nim. Wyniki nie są budujące. 
Tylko w 8 punktach odmówio-
no sprzedaży.

W Piekarach Śląskich pod ko-
niec listopada dwuosobowy 
zespół odwiedził 36 punktów 
sprzedaży alkoholu, próbu-
jąc dokonać kontrolowanego 
zakupu alkoholu przez oso-
bę wyglądającą na nieletnią. 
„Tajemniczy klient” miał już 
ukończone 18 lat, dlatego, 
jako pełnoletni, nie łamał 
prawa, jednak jego wygląd 
i  zachowanie budziły uza-
sadnione wątpliwości, jeżeli 
chodzi o wiek. Celem bada-
nia było sprawdzenie, czy 
sprzedawca sprzeda alkohol, 
mimo podejrzenia, że ku-

pujący jest osobą nieletnią. 
 W 3 badanych punktach 
sprzedaży drugi audytor, 
który wyglądał na osobę 
pełnoletnią, zwrócił uwagę 
sprzedawczyniom, że chcą 
sprzedać alkohol nieletnie-
mu i  został zlekceważony.  
„Tajemniczy klient” musiał 
sam zrezygnować z zakupu 
alkoholu. W 25 przypadkach 
sprzedawcy odstąpil i  od 
sprzedaży alkoholu osobie 
wyglądającej na nieletnią 
dopiero po „interwencji” 
dorosłego audytora, który 
zwrócił mu uwagę, że postę-
puje niezgodnie z prawem. 8 
sprzedawców zachowało się 
właściwie, od razu poprosiło 
„małoletniego” o okazanie 
dowodu osobistego. Gdy ta-
jemniczy klient go nie okazał, 
alkohol nie został sprzedany. 
(AJ)

W 8 punktach nie sprzedano 
alkoholu nieletnim

W 8 punktach na 36 nie sprzedano alkoholu osobie nieletniej
 FOT. ARCHIWUM UM W PIEKARACH ŚLĄSKICH

W Tarnowskich Górach, przy 
ul. Fabrycznej doszło do za-
nieczyszczenia cieku wodnego 
benzolem koksowniczym. 

Miejsce zabezpieczyli straża-
cy, wezwano też przedstawi-
cieli Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Środowiska. 
Do zdarzenia doszło w nie-
dzielę, 12 lutego. Substancja 
z cysterny kolejowej spłynęła 
na tory, znajdujący się tam 
drenaż, a następnie pojawiła 
się w wodzie. Strażacy zabez-

pieczyli miejsce i ustawili na 
wodzie zaporę i matę sorpcyj-
ną. Wykorzystali także słomę, 
która jest naturalnym mate-
riałem zatrzymującym sub-
stancję. Od niedzieli miejsce 
wycieku było pod stałą kon-
trolą straży pożarnej, która 
na bieżąco zmienia zabezpie-
czenia. 

W działaniach brały udział 
zastępy z KP PSP Tarnowskie 
Góry i JRG Tarnowskie Góry, 
OSP Żyglinek, OSP Pniowiec 
i OSP Koty. (AJ)

Wyciek z cysterny kolejowej

Przy ul. Fabrycznej doszło do zanieczyszczenia cieku wodnego 

benzolem koksowniczym FOT. ARCHIWUM OSP KOTY 

Dziki coraz częściej pod-
chodzą pod okna bloków w 
Strzybnicy. Mieszkańcy pro-
szą lokalny samorząd, by 
pomógł uporać się z zagro-
żeniem.

Dziki wychodzą z lasu. Te-
ren pod i pomiędzy blokami 
traktują coraz częściej jako 
część własnego habitatu. 
Adrian Wolnik, radny i prze-
wodniczący Rady Miejskiej 
w Tarnowskich Górach wy-
stosował interpelację do bur-
mistrza Arkadiusza Czecha. 
Prosi, by burmistrz zajął się 
sprawą.

To zadanie myśliwych. 
Burmistrz sprawą się za-
jął i napisał pismo do koła 
łowieckiego Młody Leśnik 
w Brynku, które gospoda-

ruje terenem przy osiedlu 
w Strzybnicy. Przewodni-
czący, radny Adrian Wolnik 
mówi, że metody załatwie-
nia sprawy są dwie. Pierw-
sza to eksterminacja części 
dziczej populacji (oczywi-
ście poza osiedlem). Druga 
to niedopuszczenie zwierząt 
do zbliżania się do osiedla. 
Teoretycznie jest to możli-
we, ale w praktyce nierealne. 
Ogrodzenie lasu nie wchodzi 
w rachubę.

Przewodniczący mówi 
jednak, że część mieszkań-
ców najprawdopodobniej 
nie rozumie zagrożenia i do-
karmia dziki podchodzące 
pod domy. W takim układzie 
próba przegnania świń do 
lasu to walka z wiatrakami.
(JT)

Dziki pod 
domami
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

Stanisław Zając, były dyrek-
tor Centrum Kultury Śląskiej 
w Nakle Śląskim, od niedaw-
na pracuje w Muzeum w Tar-
nowskich Górach.

Stanisław Zając niedawno 
przegrał konkurs i stracił 
stanowisko dyrektora Cen-
trum Kultury Śląskiej. Przy-
pomnijmy, że towarzyszyły 
temu duże emocje. Z wyni-
kami konkursu i zmianą sze-
fa nie zgodzili się pracow-
nicy, zorganizowali nawet 
protest. Ostatecznie jednak 
dyrektorem CKŚ została Ka-
mila Paradowska.

Były dyrektor dostał teraz 
pracę w Muzeum w Tarnow-
skich Górach. – Pokazał, co 
znaczy wlać życie w placów-
kę kulturalną, edukacyjną. 
Szkoda było stracić taki po-
tencjał, wiedzę, umiejętno-
ści. Chcemy, by nadal działał 
na rzecz naszego miasta, na 
rzecz naszego powiatu – tak 
burmistrz Arkadiusz Czech 
uzasadnia zatrudnienie Sta-
nisława Zająca w Muzeum.

– Dr Stanisław Zając jest 
zatrudniony w Muzeum na 
stanowisku adiunkta. Ma 

stworzyć dział kolejnictwa, 
który w najbliższym czasie 
ma zostać wyodrębniony 
w statucie placówki – infor-
muje rzecznik prasowa urzę-
du miejskiego Ewa Kulisz.

Były dyrektor ma opra-
cować koncepcję adaptacji 
piętra budynku dworca PKP 
w Tarnowskich Górach, tak 
by można tam było organizo-
wać wystawy. Do tego docho-

dzi pozyskanie eksponatów 
związanych z kolejnictwem, 
szczególnie z Tarnowskimi 
Górami i regionem.

Ma też  zajmować s ię 
propagowaniem wiedzy 
i edukowaniem, czyli współ-
pracować z tarnogórskimi 
placówkami oświatowymi 
oraz instytucjami kultu-
ry czy prowadzić wykłady.
(ESP)

Nowa praca byłego 
dyrektora

– Szkoda było stracić taki potencjał, wiedzę, umiejętności – 

mówi burmistrz Arkadiusz Czech o powodach zatrudnienia 

Stanisława Zająca
 FOT. FB A. CZECHA

Skontaktowali się z nami czy-
telnicy, którzy zwrócili uwagę 
na kierowców parkujących na 
zakazie przy ul. Sobieskiego 
w Tarnowskich Górach.

Chodzi o chodnik za marke-
tem Aldi w kierunku ronda. 
– Kiedyś można tam było 
parkować, teraz, po przebu-
dowie ul. Sobieskiego, już 
nie. Jednak część kierowców 
wciąż zostawia tam samo-
chody i kończy się to manda-
tem – mówią nasi czytelnicy.

Wskazują, że jest znak 
zakazu parkowania przy jed-
nym wyjeździe z marketu 
Aldi, ale może warto było-
by go powtórzyć za drugim 
parkingowym wyjazdem. – 
Koszty nie są pewnie duże, 
a sprawa byłaby jasna – prze-
konują tarnogórzanie.

Miasto jednak nowych 
znaków stawiać nie zamie-
rza. – Zakaz zatrzymywania 
jest ustawiony na ul. Sobie-
skiego przy skrzyżowaniu 

z ul. Strzelecką i obowiązuje 
aż do ronda. Zjazd i wyjazd 
z parkingu przy Aldi nie jest 
skrzyżowaniem, więc „nie 
odwołuje” znaku zakazu. 
Zgodnie z przepisami nie 
trzeba go więc powtarzać – 
mówi rzeczniczka urzędu 
miejskiego Ewa Kulisz.

Dodaje,  że  s tawianie 
niepotrzebnych znaków 
nie wpływa na przestrzega-
nie przepisów. Za to jeżeli 
znaków jest za dużo, to nie 
sprzyja to ani koncentracji 
kierowców, ani bezpieczeń-
stwu.
(ESP)

Proszą miasto o nowy znak

Mimo zakazu parkowania są kierowcy, którzy zostawiają tu sa-

mochody. Zdaniem czytelników pomogłoby powtórzenie znaku
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

TERMIN NIEREALNY
Pechowe centrum przesiadkowe,
Znajduje wciąż przeszkody nowe,
To opóźnienie w pracach sprawia,
Trzeba się przesiąść na realia.
ŻALU NIE BYŁO
Trudne czasy nastały dla pizzerii,
Mogą tu pomóc klienci jej wierni.
Podobno życie jest jedynie chwilą...
A kto płakał, gdy padało „Tarmilo”?
WYJAŚNIENIA TYLKO W FIRMIE
Firma, której kierowca jechał pijany,
Twierdzi, że wyjaśnień wcale nie unika,
Lecz w siedzibie problem może być poznany.
Czy redakcję chcą zaprosić na kielicha?
WYBURZENIE
Zniknie budynek tuż przy liceum,
Jednych to cieszy, a innych martwi.

Gdyby ktoś pytał, to po mojemu
Tam ładne były jedynie kwiatki.
RATUNEK
Karetki pogotowia w błocie stoją,
Tego normalnie nie daje się pojąć!
Chyba potrzebna jest koncepcja nowa - 
Pogotowie ratunkowe ratować!
BIAŁE NOCE
Światło z boiska wpada do okien,
Cóż w tej materii powiedzieć mogę?
Słowo pociechy może być marne,
Że na biegunach są dni polarne.
W ZBROSŁAWICACH
Żłobek potrzebny? Też mi pytanie,
To oczywiste, niechaj powstanie!
Młodzi rodzice przytakną pierwsi, 
Nie mówią jeszcze ci najważniejsi.
JANINA KAMILEWICZ

Spotkanie miało się już odbyć 
w grudniu ubiegłego roku, ale 
je odwołano. Czy tym razem 
dojdzie do skutku? 

Burmistrz Tarnowskich Gór 
Arkadiusz Czech i  Paweł 
Kobyliński zapraszają na 

spotkanie z prof. Leszkiem 
Balcerowiczem, byłym mini-
strem � nansów i byłym pre-
zesem Narodowego Banku 
Polskiego, twórcą i realiza-
torem reformy gospodarczej 
z przełomu lat 80. i 90. Spo-
tkanie odbędzie się w pią-

tek, 24 lutego o godz. 16.30 
w Tarnogórskim Centrum 
Kultury. Darmowe wejściów-
ki (bilety na grudniowe, od-
wołane spotkanie, nie tracą 
ważności) do odebrania 
w kasie TCK.
(MIR)

Prof. Balcerowicz 
w Tarnowskich Górach

eprasa.pl e4023dda1f
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Rada Powiatu Tarno-
górskiego w  latach 

2018-2022 obrado-
wała łącznie na 49 
sesjach, na których 
podjęła 428 uchwał. 

Komisje w tym czasie 
obradowały łącznie na 

293 posiedzeniach. Łączny 
czas trwania sesji wyniósł 
218 godz. 16 min., w  tym 
przeprowadzonych w trybie 
zdalnym 98 godz. 20 min. 
Średni czas trwania sesji to 
prawie 4,5 godz. 

Wśród najaktywniejszych 
radnych znalazł się Kazi-
mierz Gwóźdź, radny z Ra-
dzionkowa, który nie ma 
sobie równych jeśli chodzi 
o liczbę złożonych interpe-
lacji i zapytań (136). Drugi 
w  kolejności jest Dariusz 
Wysypoł (47), również z Ra-
dzionkowa. Radni niestru-
dzenie walczą o  poprawę 
przede wszystkim infra-
struktury drogowej w swo-
im mieście. Zwykle ich ape-
le i propozycje skazane są 
na porażkę, bo powiat ma 
niewiele pieniędzy na inwe-
stycje.

Nie ma co narzekać na 
frekwencję radnych na se-
sjach powiatowych, która 
poprawiła się po zmianie, na 
bardzo restrykcyjne, zasady 
wypłacania diet. Styczniowa 

sesja była 50. w tej kaden-
cji. Aż 8 radnych żadnej do-
tychczas nie opuściło. Są to: 

Przemysław Cichosz, Jaro-
sław Czapla, Lucjan Galios, 
Piotr Krok, Artur Maligłów-

ka, Paweł Mrachacz, Monika 
Oleś i Jan Uchański.

Najwięcej nieobecności 
na sesji ma na swoim kon-
cie Krzysztof Łoziński - 10, 
Maria Ożga - 5. Cztery razy 
nieobecni byli: Krystyna 
Trzęsiok, Michał Sporoń, 
Stanisław Torbus. 

Nieco słabiej wypadła 
frekwencja na komisjach 
rady powiatu. Radni pracują 
w od jednej do trzech komi-
sji, a tym samym różnie są 
obciążeni pracą. 

Zgodnie z regulaminem, 
jaki na początku kadencji 
uchwalili radni powiatowi, 
każda nieobecność na sesji 
albo komisji wiąże się z utra-
tą części diety.

OBRADOWALI DZIEWIĘĆ DNI I NOCY, 
ALE FREKWENCJA RÓŻNA
Na pierwszej w tym roku sesji przewodniczący Rady Powiatu Przemysław Cichosz podsumował działalność obecnej kadencji 
Rady Powiatu Tarnogórskiego. To tylko statystyki, ale wynika z nich, że dotychczas radni powiatowi obradowali na sesjach 9 dni 

i nocy.

Aktywność radnych powiatowych FOT. MATERIAŁY RADY POWIATU TARNOGÓRSKIEGO

Rada Powiatu Tarnogórskiego w latach 2018-2022 obradowała 

łącznie na 49 sesjach, na których podjęła 428 uchwał
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Adam Chmiel - 19 300 zł
Przemysław Cichosz - 32 200 zł
Jarosław Czapla - 14 500 zł
Andrzej Elwart - 14 300 zł
Lucjan Galios - 11 800 zł
Jan Gryc - 11 300 zł
Kazimierz Gwóźdź - 22 500 zł
Krystyna Kosmala - etatowy członek zarządu powiatu, 
umowa o pracę, 175 tys. zł brutto
Krzysztof Łoziński - etatowy członek zarządu powiatu, 
umowa o pracę, 106 tys. zł brutto
Piotr Krok - 11 300 zł
Artur Maligłówka - 19 300 zł
Maciej Mączyński - 11 100 zł
Adam Morawiec -  24 100 zł
Paweł Mrachacz - 19 300 zł
Sebastian Nowak - etatowy członek zarządu powiatu, 
umowa o pracę, 148 tys. zł brutto
Monika Oleś - 18 300 zł
Maria Ożga - 10 700 zł
Krzysztof Piasecki - 11 200 zł
Eugeniusz Ptak - 19 900 zł
Michał Sporoń - 17 700 zł
Anna Sykosz - 19 000 zł
Stanisław Torbus - etatowy członek zarządu powiatu, 
umowa o pracę, 130 tys. zł brutto
Krystyna Trzęsiok - 19 300 zł
Jan Uchański - 11 300 zł
Dariusz Wysypoł - 22 500 zł

Dieta nie przysługuje radnemu pełniącemu odpłatnie 
funkcję członka zarządu w powiecie.

Diety radnych powiatowych nie przekroczyły ustawowe-
go limitu i były wolne od podatku.  

W ostatnim czasie straża-
cy z Tarnowskich Gór dostali 
zgłoszenia o łabędziach przy-
marzniętych do lodu w zalewie 
Nakło-Chechło. Okazywały 
się fałszywymi w tzw. dobrej 
wierze.

– Spacerowicze widzą sku-
lonego łabędzia na wodzie 
i uznają że potrzebuje pomo-
cy. Tymczasem najczęściej 
okazuje się, że ptak tylko 
odpoczywa – mówi kpt. Woj-
ciech Poloczek, rzecznik ko-
mendy PSP w Tarnowskich 

Górach. W pierwszym tygo-
dniu lutego były dwa takie 
wezwania. W jednym, kiedy 
strażacy dotarli nad zalew, 
łabędź odpłynął. W drugim 
nawet nie zdążyli dojechać na 
miejsce, kiedy już było wia-
domo, że ptak nie potrzebuje 
pomocy.

Kpt. Poloczek tłumaczy, że 
ptaki odpoczywają w charak-
terystycznej pozycji – są sku-
lone, głowę chowają między 
skrzydłami. – Jeżeli faktycz-
nie przymarzną, to próbują 
się uwolnić: trzepoczą skrzy-

dłami, czasem „krzyczą” – do-
daje rzecznik.
(ESP)

Akcja łabędź
reklama

WYSOKOŚĆ POBRANYCH DIET WG 
OŚWIADCZEŃ MAJĄTKOWYCH ZA 2021 R.

Łabędzie odpoczywają w 

charakterystycznej pozycji  
 FOT. PIXABAY.COM
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W Miedarach wodzenie niedź-

wiedzia zaczęło się w sobotę, 

18 lutego, tuż po godz. 8. To 

tradycja kultywowana w miej-

scowości od lat i przez wielu 

mieszkańców wyczekiwana. 

Domy w Miedarach odwiedził 
niedźwiedź z rozśpiewaną, 
radosną ekipą. Żeby zagwa-
rantować sobie pomyślność 
na cały rok, trzeba z berem 
zatańczyć. 

Ekipa odwiedzała kolejne 
posesje, bardzo ciepło została 
przyjęta w serwisie naprawy 
ciągników rolniczych. Tam 
niedźwiedź – w rolę po raz ko-
lejny wcielił się emerytowany 
policjant Waldek – spotkał 
swojego poprzednika sprzed 
lat – Mariana. Ber z towarzy-
szami zawitał też do Domu 
Pomocy Społecznej i było wi-

dać, że ich wizyta była bardzo 
wyczekiwana i sprawiła pod-
opiecznym ogromną radość.

W Miedarach wodzenie 
niedźwiedzia jest od lat kul-

tywowaną tradycją. – Bery 
chodziły od lat 60., 70., ale 
z przerwami. Od 25 lat wodze-
nie odbywa się co roku. Zapo-
czątkował to chyba proboszcz 

ks. Piechaczek, w latach 90. 
I znaleźli się ludzie, którym 
się chce, bo przecież pogoda 
jest różna, a wodzenie trwa 
cały dzień. To wspaniała tra-

dycja – opowiadali mieszkań-
cy, z którymi rozmawialiśmy. 

Na wizytę bera czekają 
i starsi mieszkańcy, i dzieci. 
Jeśli kogoś nie ma w domu 
albo ze względów zdrowot-
nych nie może z niego wyjść, 
często zostawia upominek 
przy ogrodzeniu. – Każdy 
z mieszkańców czuje się za-

szczycony, że może ich przy-
jąć. Odwiedziny niedźwie-
dzia oznaczają szczęście. Ber 
ochroni przed chorobami, 
nieszczęściami. Rzuci słomą, 
nawet trzeba ją urwać z jego 
stroju. Wnuczki przyjechały, 
będą miały o czym opowiadać 
– mówiła jedna z mieszkanek.
ALICJA JURASZ

Tu wodzą niedźwiedzia od 25 lat

Domy w Miedarach odwiedził niedźwiedź z rozśpiewaną, radosną ekipą. Więcej zdjęć na gwarek.

com.pl ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

W rolę bera po raz kolejny wcielił się emerytowany policjant 

Waldek. W czasie wodzenia spotkał swojego poprzednika sprzed 

lat – Mariana

Ferajny Niedźwiedzia spo-

tkaliśmy w sobotę rano na 

ul. Strażackiej w Kopienicy 

w gminie Zbrosławice. Diabeł 

brudził przechodniów sadzą, 

a policjant wlepiał kierowcom 

mandaty – po 5 zł. Tłumaczył, 

że aż tyle „bo inflacja”.

Grupą sz ła  od  domu do 
domu, rozrzucała słomę po 
podwórkach, witała się z go-
spodarzami, śpiewała i grała. 
Gospodyni musiała zatańczyć 
z niedźwiedziem i poczęsto-
wać gości – słodyczami, alko-
holem.... W rewanżu otrzy-
mywała misia z piernika.

Bery mają we wsi długą 
tradycję. W przyszłym roku 
mają być wyjątkowo hucz-
ne – minie wtedy 30 lat od 
pierwszej imprezy. – Będzie 
nas wtedy więcej, chcemy, 
by przyłączyli się do grupy 
mieszkańcy, którzy kiedyś 
chodzili z niedźwiedziem – 
mówi Paulek Gajdzik, który 

w przyszłym roku też będzie 
świętował swój jubileusz – 20 
lat jak pierwszy raz uczestni-
czył w berach. Mówi, że cho-
ciaż tradycja przetrwała tak 
długo, coraz trudniej znaleźć 
chętnych do jej podtrzymy-
wania. – Starsi się wykruszy-
li, młodzi wolą przeglądać 
internet.

„Ostatnie dni karnawału 
obfitowały w naszej tradycji 
w  szczególne zachowania 
o symbolicznym sensie. W te 
dni po śląskich wsiach wę-

drowały rozmaite postacie, 
a wśród nich niedźwiedzie. 
Oprowadzanie maszkar za-
pustnych zwiastowało szczę-
ście. Taniec gospodarzy ze 
słomianym lub futrzanym 
niedźwiedziem zapewniał po-
wodzenie, dostatek, urodzaj. 
(...) Obchód ze słomianą lub 
futrzaną maszkarą nazywany 
jest najczęściej wodzeniem 
niedźwiedzia, misia lub bera” 
– czytamy na stronie Muzeum 
Śląskiego w Katowicach.
(EKA)

Za rok jubileusz

Ekipę spotkaliśmy w sobotę na ul. Strażackiej w Kopienicy
 ZDJĘCIA:  ELŻBIETA KULIŃSKA

Grupa szła od domu do domu

W Wojsce wodzenie niedź-

wiedzia  w ostatki ,  czyl i 

w ostatnią sobotę karnawa-

łu, organizowane jest od lat, 

to już miejscowa tradycja.

Nic dziwnego, że zwłaszcza 
starsi mieszkańcy cieszą 
się z wizyty przebierańców. 
Wspominają dawne lata i są 
zadowoleni, że młodzi pa-
miętają o zwyczajach. Ale 
i  młodsi mieszkańcy do-
brze się bawili i zatańczyli 
z niedźwiedziem. Jeżeli ktoś 
akurat był w domu, z reguły 
zapraszał słomianego misia 
i jego świtę. Każdy miał dla 
nich jakiś podarek.

Były i berowe mandaty 
dla kierowców przejeżdża-
jących w sobotę przez miej-
scowość. Zatrzymano nawet 
autobus i wóz ochotniczej 
straży pożarnej. 

Na zakończenie wspól-
nie bawiono się na zabawie 
ostatkowej w sali OSP Woj-

ska. Zaproszeni byli na nią 
m.in. ci, którzy dostali man-

dat – wezwani do składania 
wyjaśnień. (ESP)

Bery w Wojsce

Takich mandatów rozdano sporo

Niedźwiedź z Wojski i jego ekipa
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Z uśmiechem na twarzy przebierańcy pukali do domów
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Na upust mogą liczyć 
mieszkańcy domów 

jednorodzinnych. 
Jeśli mają kompo-
stownik, zapłacą co 
miesiąc za odbiór 

odpadów nie 35 zł od 
osoby, a 29 zł. Z posesji 

zniknie jednak pojemnik na 
bioodpady. Nadwyżkę będzie 
można oddać do PSZOK. 
Roczny limit to 50 kg, potem 
odbiór odpadów jest płatny. 

W tym roku, żeby zaha-
mować tempo podwyżek 
opłat za śmieci, gmina Zbro-
sławice zdecydowała się na 
zakup pojemników na odpa-
dy zielone. Wydała na to 700 
tys. zł. Czysty odpad bio (bez 
zanieczyszczenia, jakim był 
worek foliowy) będzie mógł 
zostać w pełni poddany kom-
postowaniu. Zapobiegnie to 
również sytuacjom, w któ-
rych przed posesję wysta-
wiono nawet kilkadziesiąt 

worków ze śmieciami. Kom-
postowanie to kolejny spo-
sób na to, żeby ograniczyć 
liczbę odpadów. 

Gmina zdecydowała się 
na rzadszy odbiór odpadów. 
Śmieci – zmieszane i  se-
gregowane - są odbierane 
z posesji jednorodzinnych 
raz w miesiącu. Informacja 
o zmianie harmonogramu 
wywołała w internecie bu-
rzę. Mieszkańcy nie kryli, że 
czują się oszukani. Kiedy na 
początku 2022 roku stawka 
za wywóz wzrosła z 19 zł do 
35 zł, jednym z argumen-

tów miał być częstszy wy-
wóz śmieci od kwietnia do 
października. Teraz z niego 
zrezygnowano. – W pertrak-
tacjach z wykonawcą liczy-
liśmy, że dzięki temu uda 
się nawet obniżyć stawkę za 
wywóz. Ostatecznie mamy 
nadzieję, że dotychczasowa 
cena się utrzyma i nie wzro-
śnie – tłumaczył wójt Wie-
sław Olszewski.

Władze Zbrosławic tłuma-
czą, że umowę z wykonawcą 
podpisywano w  grudniu 
2021 roku, jeszcze przed 
gwałtownym wzrostem in-

flacji w 2022 roku. Wyko-
nawca zwrócił się do gminy 
o waloryzację wynagrodze-
nia. Gmina pokryła koszty 
podwyżki z budżetu. W roku 
2023 dwukrotnie zmienia 
się kwota minimalna wy-
nagrodzenia, co ponownie 
przełoży się na wyższy koszt 
odbioru i zagospodarowania 
odpadów przez � rmę i da jej 
prawną możliwość waloryza-
cji wynagrodzenia. Dlatego 
zdecydowano się na wspo-
mniane rozwiązania. Wójt 
Olszewski zwracał też uwa-
gę, że cały czas rośnie liczba 
odbieranych śmieci, co rów-
nież odbija się na cenach. 
W 2013 roku było to 4516 ton 
na rok, w 2021 – 8042 tony. 

Gmina przymierza się 
w  tym roku do kolejnego 
przetargu na zagospoda-
rowanie i odbiór odpadów 
komunalnych. Ma zostać 
ogłoszony w II kwartale. Za-
rezerwowano na ten cel kwo-
tę aż 7 mln zł.

MNIEJ ZA ŚMIECI, 
ALE ZABIORĄ POJEMNIK
Mieszkańcy gminy Zbrosławice, którzy kompostują odpady zielone, zapłacą za 
śmieci mniej o 6 zł od osoby. Zniżka będzie obowiązywać od marca, ale nie dotyczy 
wszystkich.

Za kompostowanie będą upusty
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 

W Czekanowie w marcu pla-
nowane jest otwarcie bo-
iska po renowacji. Zostanie 
nazwane imieniem Pelego, 
legendarnego brazylijskiego 
piłkarza, który zmarł w grud-
niu. 

– Boisko dostanie nazwę 
Pele Arena i z tego, co wiem, 
to pierwszy obiekt sportowy 
w Polsce upamiętniający le-
gendę futbolu. Dlatego za-
prosiliśmy przedstawicieli 

ambasady Brazylii w Polsce, 
mamy wstępne potwierdze-
nie, że w imprezie weźmie 
udział ambasador Brazy-
lii – mówi Sylwester Kurek 
z Klubu Sportowego Brasil 
Czekanów. 

Klub dzierżawi obiekt od 
gminy Zbrosławice. Boisko 
przeszło w ostatnim czasie 
duże zmiany. 

– Kiedy je przejęliśmy, 
było w kiepskim stanie. Cała 
płyta wymagała renowa-

cji i teraz boisko ma nową 
nawierzchnię. Udało się je 
powiększyć i jest teraz peł-
nowymiarowym obiektem, 
na którym mogą grać se-
niorzy. Mamy nowe bram-
ki, piłkochwyty i siatki. Są 
też kontenery z zapleczem 
socjalnym, sanitarnym oraz 
ciepłą wodą. I dzieci, i starsi 
gracze mają wreszcie god-
ne warunki do trenowania. 
Wszystko dzięki olbrzymiej 
pomocy sponsorów i naszej 

pracy – opowiada Sylwester 
Kurek.

Otwarcie Pele Arena pla-
nowane jest w  sobotę, 18 
marca o godz. 13. Na jednym 
z  kontenerów powstanie 
podobizna piłkarza. Oprócz 
przedstawicieli ambasady 
Brazylii na uroczystość za-
proszeni są goście z gminy 
Zbrosławice, powiatu tarno-
górskiego, Gliwic, Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. 
(AJ)

Pele Arena w Czekanowie

Postawiono nowe bramkiBoisko przeszło gruntowną przemianę
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM PRYWATNE

Do Wielospecjalistycznego 
Szpitala Powiatowego w Tar-
nowskich Górach trafił no-
woczesny sprzęt do badań 
EKG i USG. Jest wart 260 tys. 
zł. Zakup był możliwy dzięki 
wsparciu miasta Tarnowskie 
Góry.

Nowoczesny aparat do USG, 
który już pracuje na oddziale 
wewnętrznym (i zastąpił do-
tychczas używany od wielu 
lat) służy pacjentom całe-
go szpitala. Jest niezbędny 
m.in. do rozpoznania róż-
nych stopni niewydolności 
serca, wad serca, ale także 
do diagnostyki udarów mó-
zgu. Z kolei aparat EKG in-
tensywnie wykorzystywany 

jest w Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym. Posiada sze-
reg funkcji wspomagających 
ocenę zapisu EKG. Wysoka 
jakość pozwala na dokładną 
analizę i diagnostykę.

– Zakupiony sprzęt wy-
korzystywany jest przede 
wszystkim do badania serca, 
ale ma też głowice do ba-
dań naczyniowych, do ba-
dania jamy brzusznej. Służy 
wszystkim oddziałom. To je-
den z najnowocześniejszych 
sprzętów na rynku – mówiła 
dr Beata Poprawa, ordynator 
Oddziału Wewnętrznego. 14 
lutego odbyła się uroczystość 
przekazania sprzętu szpitalo-
wi.
(AJ)

Nowoczesny sprzęt do badań 
tra� ł do szpitala

To jeden z bardziej nowoczesnych sprzętów na rynku
 FOT. ARCHIWUM UM W TARNOWKSICH GÓRACH 

reklama
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„Diabeł” to kryminał, 

w którym grają m.in. 

pochodzący z Tar-

nowskich Gór Piotr 

Trojan i Eryk Lubos. 

O  czym opowiada 

� lm? 

– Weteran wraca do ro-

dzinnego miasta, by odkryć 

rodzinne sekrety i... może-

cie coś więcej powiedzieć? 

– zapytał dziennikarz „Gwar-

ka” na konferencji prasowej, 

która odbyła się w czwartek 

w Urzędzie Miejskim w Tar-

nowskich Górach.

– Staramy się nie – odpo-

wiedział scenarzysta Robert 

Ziębiński. 

Wiadomo więc tylko tyle, 

że sekrety rodzinne okazują 

się bardziej niebezpieczne 

niż misje wojskowe weterana 

o pseudonimie „Diabeł”. Już 

sam tytuł budzi emocje. 

– Pojawiają się różne ko-

mentarze wokół niego. Tylko 

utwierdzają mnie w tym, że 

jego wybór był bardzo traf-

ny, bo w dzisiejszych cza-

sach nie można być letnim 

i obojętnym – stwierdził Ro-

bert Ziębiński. Zaznaczał, że 

„Diabeł” to ksywka głównego 

bohatera, każdy żołnierz ma 

swoją ksywę operacyjną. Ty-

tuł nie ma żadnych konotacji 

religijnych, poza tym że bo-

hater jest osobą wierzącą. 

– A tytuł wziął się z życia, 

ponieważ ksywą Eryka Lubo-

sa w dzieciństwie było Dio-

beł. Jak idziemy z Erykiem, 

to na ulicy wszyscy koledzy 

witają się z nim: Cześć Dio-

beł – powiedział Robert Zię-

biński.

Większość scen powstała 

w Tarnowskich Górach.

– Często na ekranach oglą-

damy te same miejsca, te 

same uliczki. Dla nas to su-

per, że możemy pokazać coś 

nowego – mówił Grzegorz 

Olkowski, producent filmu. 

Podkreślał też pozytywne re-

akcje lokalnej społeczności. 

W miejscach, gdzie często 

kręcone są � lmy, z czym wią-

żą się utrudnienia, mieszkań-

cy nie reagują już tak sym-

patycznie. A ekipa filmowa 

„Diabła” liczy prawie 150 osób 

i tam, gdzie się pojawiała, wy-

woływała spore zamieszanie. 

– Zawsze sobie cenię re-

alizację � lmów w mniejszych 

miejscowościach. Tarnowskie 

Góry są wyjątkowo przyjazne 

– stwierdził Błażej Jankowiak, 

reżyser � lmu. W Tarnowskich 

Górach nakręcono prawie 

wszystkie plenery, poza jedną 

dużą sekwencją walki. Gdzie 

indziej będzie kręcona część 

scen we wnętrzach. – Ludzie 

musieliby się wyprowadzić 

na dwa tygodnie ze swojego 

domu, żebyśmy mogli tam 

nakręcić sceny – powiedział 

Błażej Jankowiak. 

Największym wyzwa-

niem były zdjęcia w kopalni 

zabytkowej: niska tempera-

tura, duża wilgotność, mało 

miejsca. – Baterie się szyb-

ko rozładowywały, wózki 

kamerowe ślizgały się, były 

problemy z zasięgiem. Ale 

odpowiednio się przygoto-

waliśmy i poszło w miarę 

gładko – uznał reżyser. 

Filmowcy mówili o trud-

nościach z  nakręceniem 

scen, w których grają zwie-

rzęta. Na planie „Diabła” wy-

stępuje pies głównego boha-

tera, grają go trzy owczarki 

belgijskie. Dobrze ułożone 

owczarki okazały się karny-

mi aktorami, nie sprawiały 

problemów przed kamera-

mi.

POŻEGNANIE Z DIABŁEM
W czwartek kręcono w Tarnowskich Górach ostatnie zdjęcia do filmu „Diabeł”. Filmowcy byli w naszym mieście przez dwa 
tygodnie. Film ma wejść na ekrany kin jesienią tego roku.

W czwartek jedną ze scen kręcono na ul. Piastowskiej Reżyser Błażej Jankowiak

Na planie �Diabła� występuje pies głównego bohatera, grają go 

trzy owczarki belgijskie  ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

reklama
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– A tytuł wziął się z 

życia, ponieważ ksywą 

Eryka Lubosa w dzieciń-

stwie było Diobeł. Jak 

idziemy z Erykiem, to na 

ulicy wszyscy koledzy 

witają się z nim: Cześć 

Diobeł – powiedział 

Robert Ziębiński.
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Friedrich August Bo-

uter wek to  znany 

m a la r z ,  k t ó re go 

obrazy można oglą-

dać w wielu zagra-

nicznych muzeach, 

kościołach i galeriach 

prywatnych. Wielokrot-

nie nagradzany za swą twór-

czość w 1841 r. dostał złoty 

medal na prestiżowym Salo-

nie Paryskim. 

Artysta pochodził z Tar-

nowskich Gór. Urodził się 

w 1806 roku w Strzybnicy, 

został ochrzczony w  ko-

ściele Zbawiciela przy tar-

nogórskim rynku, uczył się 

w szkole ewangelickiej, któ-

ra mieściła się w budynku 

zajmowanym obecnie przez 

Stowarzyszenie Miłośni-

ków Ziemi Tarnogórskiej. 

Dalej Bouterwek kształcił 

się w Berlinie, a następnie 

osiadł w Paryżu, gdzie zmarł 

w 1867 roku.

Co po Bouterweku? 

W Tarnowskich Górach 

do tej pory był tylko jeden 

obraz autorstwa Friedri-

cha Augusta Bouterweka. 

To płótno przedstawiające 

Chrystusa przekazującego 

klucze świętemu Piotrowi 

– od ponad 150 lat znajduje 

się w prezbiterium kościoła 

pw. św. św. Apostołów Piotra 

i Pawła.

– Większość obrazów 

Bouterweka jest o tematyce 

religijnej lub mitologicznej 

– mówi Beata Kiszel, dyrek-

tor Muzeum w Tarnowskich 

Górach. 

Tarnogórska placówka 

muzealna przymierzała się 

w ostatnim czasie do zaku-

pu jakiegoś płótna Bouter-

weka, aby upamiętnić ma-

larza w rodzinnym mieście. 

W ubiegłym roku udało im 

się znaleźć wystawiony na 

sprzedaż obraz - scenę ro-

dzajową z górskim pejzażem 

w tle. Jednak oferta znajdo-

wała się na stronie aukcji 

internetowej i  był szereg 

wątpliwości co do warunków 

propozycji. Dlatego z niej 

nie skorzystano. 

Obraz z Wiednia

Inny obraz pędzla Bo-

uterweka wystawił dom au-

kcyjny Dorotheum w Wied-

niu.

 – To jedna z najstarszych 

tego typu placówek na świe-

cie. Prestiżowa i renomowa-

na. Nie mieliśmy żadnych 

wątpliwości co do wiarygod-

ności oferty – mówi dyrek-

tor Beata Kiszel. 

Pozostawała kwestia fi-

nansów. Cena obrazu opie-

wała na 7 tys. euro. Razem 

z opłatą dla domu aukcyj-

nego, kosztami transportu 

i  ubezpieczeniem zakup 

wynosił 50 tys. zł. To dla 

Muzeum w  Tarnowskich 

Górach duże pieniądze. Tyle 

wydała placówka w ubie-

głym roku na zakup wszyst-

kich nowych eksponatów. 

Ostatecznie sprawa kup-

na obrazu Bouterweka tra	 -

ła na obrady Rady Miejskiej 

w Tarnowskich Górach. Ta 

przeznaczyła na jego zakup 

50 tys. zł z budżetu miasta. 

Jak podkreśla muzeum, de-

cyzja radnych była jedno-

głośna.

8 lutego tarnogórscy mu-

zealnicy udali się do Wied-

nia, by sfinalizować trans-

akcję i odebrać dzieło. 

Leśne święto...

Obraz nosi tytuł „Leśne 

święto ku czci Pana”. Na 

płótnie przedstawiono szes-

naście półnagich kobiet, 

które tańczą wokół posągu 

Pana grającego na � etni. To 

greckie bóstwo lasów, pól 

i pasterzy, w mitologii rzym-

skiej znane jako Faun, było 

również ucieleśnieniem 

płodności. 

K o b i e t y  –  o d z i a n e 

w zwiewne, barwne szaty, 

z wiankami na głowach lub 

trzymające gałązki drzew 

– wydają się być owładnię-

te urokiem bóstwa. Scena 

przywodzi na myśl starożyt-

ne obrzędy na cześć Bachu-

sa (greckiego Dionizosa), 

zwane bachanaliami oraz 

jego towarzyszki – bachantki 

(menady). 

Obraz został namalowany 

farbami olejnymi na płót-

nie, ma wymiary 60,5 na 82 

centymetry i jest sygnowany 

nazwiskiem artysty. Praw-

dopodobnie pochodzi z lat 

pięćdziesiątych XIX wieku.

„Leśne święto ku czci 

Pana” zostanie zaprezento-

wane publiczności podczas 

Nocy Muzeów planowanej 

na 20 maja. Do tego czasu 

potrwają dalsze badania, 

a także konsultacje z konser-

watorami.

W planach jest też orga-

nizacja spacerów śladami 

Bouterweka w Tarnowskich 

Górach. Na trasie znajdą się 

kościół Zbawiciela, budynek 

dawnej szkoły ewangelickiej, 

kościół pw. św. św. Aposto-

łów Piotra i Pawła, muzeum.

CENNY OBRAZ TRAFIŁ DO 
TARNOWSKICH GÓR
Muzeum w Tarnowskich Górach kupiło obraz Friedricha Augusta Bouterweka „Leśne święto ku czci Pana”. Płótno malarza, który 
urodził się w Strzybnicy, kosztowało 7 tys. euro i przyjechało do Tarnowskich Gór z Wiednia.

Cena obrazu opiewała na 7 tys. euro. Razem z opłatą dla domu aukcyjnego, kosztami transportu i ubezpieczeniem zakup wynosił 50 

tys. zł
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Obraz nosi tytuł �Leśne święto ku czci Pana�. Na płótnie 

przedstawiono szesnaście półnagich kobiet, które tańczą wokół 
posągu Pana grającego na ß etni
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Budynek szwalni prze-

ciął ul. Wąską, która 

łączyła ul. Sobieskie-

go z Opolską i dalej 

przechodziła w Ra-

tuszową. Fragment 

Wąskiej zachował się 

po wybudowaniu szwalni, 

ale mało kto o niej wiedział, 

ponieważ uliczka straciła na 

znaczeniu, stała się dojazdem 

do zakładów odzieżowych 

Tarmilo. 

Nazwę Wąskiej przypo-

mniano, gdy pojawił się po-

mysł wyburzenia szwalni 

Tarmilo. Widoczny z  ryn-

ku w Tarnowskich Górach, 

charakterystyczny budynek 

istniał ponad pół wieku. Bu-

dowa rozpoczęła się we wrze-

śniu 1966 r. i miała trwać peł-

ne dwa lata. Wiązało się z nią 

uciążliwe zamknięcie dla ru-

chu ul. Opolskiej. Trwało dłu-

żej niż pierwotnie zakładano, 

choć budynek oddano przed 

terminem. Odbiór techniczny 

przeprowadzono pod koniec 

1967 r. i rozpoczęło się stop-

niowe uruchamianie maszyn.

Nowa, duża hala produk-

cyjna dawała możliwość roz-

woju zakładu. Zwiększono 

zatrudnienie Tarmilo z 360 

do 860 osób. 

Problemy Tarmilo zaczę-

ły się wraz z przemianami 

ustrojowymi. Produkowana 

w Polsce odzież była droższa 

od sprowadzanej z Azji. Skoń-

czyła się własna produkcja, 

zakład wykonywał zlecania i z 

coraz większymi problemami 

przetrwał do 2008 r. 1 sierpnia 

postawiono go w stan likwi-

dacji. Nieruchomość kupiło 

dwóch właścicieli. W 2010 

roku na łamach „Gwarka” 

przypominaliśmy historię tej 

części centrum miasta, istnie-

jącego tu przez 60 lat zakładu, 

organizowaliśmy plebiscyt na 

nazwę centrum handlowego, 

które miało powstać po Tar-

milo. Wygrały „Srebrne Kra-

my”, ale adaptacja szwalni, 

na obiekt handlowy skończy-

ła się na planach.

Cztery lata później NAP 

Invest zamierzał utworzyć 

C e n t r u m  Z a k up ó w.  „ Na 

trzech kondygnacjach cen-

trum znajdzie się około 30 

lokali. Obok sklepów z modą 

i akcesoriami, przewidziana 

jest oferta gastronomiczna, 

fitness, centrum medyczne 

oraz powierzchnie biurowe. 

Charakterystycznym deta-

lem architektonicznym cen-

trum będzie duże owalne 

przeszklenie w konstrukcji 

dachu, które wprowadzi do 

wnętrz dużo naturalnego 

światła i spotęguje atmosferę 

prawdziwie miejskiego pasa-

żu handlowego.” – informo-

wała 
 rma. Inwestycja miała 

zakończyć się do 2016 r. Nigdy 

się nie rozpoczęła. 

Jesienią 2016 r. „Gwarek” 

donosił, że nieruchomość 

za 2,6 mln zł kupiło miasto. 

Jak poinformował nas wtedy 

wiceburmistrz Piotr Skraba-

czewski, większość zabudo-

wań nadawała się tylko do 

rozbiórki. Ta rozpoczęła się 

latem 2017 r. i kosztowała 2 

mln 170 tys. zł. 

W 2020 r. wybudowano 

w tym miejscu parking. Kosz-

tował ponad 1,1 mln zł.

TAKI WIDOK TO JUŻ HISTORIA
Historia dzieje się na naszych oczach. Pejzaż Tarnowskich Gór, do którego przywykaliśmy latami, nagle się zmienia. Trzy lata 
temu zakończono wyburzanie szwalni Tarmilo, która została postawiona pół wieku wcześniej.

Szwalnia Tarmilo tuż przed wyburzeniem w 2019 r.
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Tak dzisiaj wygląda wylot ul. Ratuszowej w Tarnowskich Górach

reklama
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W tym roku Stowarzyszenie 
Górnośląskich Kolei Wąsko-
torowych planuje budowę no-
wego peronu w Tarnowskich 
Górach i przebudowę stacji 
w Miasteczku Śląskim.

Stowarzyszenie podsumo-
wało ubiegły rok. Chwali się 
przede wszystkim parowo-
zem Ryś, który przez cały 
miniony sezon prowadził 
pociągi pomiędzy Bytomiem, 
Tarnowskimi Górami a Mia-
steczkiem Śląskim. Dzięki 
finansowemu wsparciu sa-
morządów wyremontowano 
550 m torów w Bytomiu i 300 
m w Tarnowskich Górach. W 
2022 r. wąskotorówka prze-
wiozła ok. 20 tys. podróżnych, 
pociągi pokonały ok. 5,5 tys. 
km. Teraz nie kursują z po-
wodu remontu torów i budo-
wy tunelu pieszo-rowerowego 
na ul. Częstochowskiej w Tar-
nowskich Górach.

W tym roku SGKW zapla-
nowało budowę nowego pe-
ronu w Tarnowskich Górach 

i przebudowę stacji Miastecz-
ko Śląskie Wąskotorowe. Ta 
druga ma być częścią nowe-
go centrum przesiadkowego 
w Miasteczku Śląskim.

Pasażerowie będą się mo-
gli przesiąść z wąskotorówki 
do pociągów PKP ( jadących 
m.in. na lotnisko w Pyrzo-
wicach) czy do autobusu 
miejskiego. Do tego docho-
dzi samochodowy parking. 
– Rozbudowa stacji wąskoto-

rowej w naszym mieście po-
zwoli wykorzystać potencjał 
turystyczny kolejki – mówi 
burmistrz Miasteczka Śląskie-
go Michał Skrzydło.

Z kolei w Tarnowskich Gó-
rach powstaje też jeszcze dro-
ga rowerowa wzdłuż torów 
wąskotorówki, to inwestycja 
miasta. Ma biec do granicy 
z Bytomiem i być gotowa do 
końca roku.
(ESP)

Nowy peron i centrum 
przesiadkowe

W tym roku kolej wąskotorowa świętuje 170. rocznicę powsta-

nia, a Stowarzyszenie Górnośląskich Kolei Wąskotorowych 20. 

rocznicę. Główne obchody zaplanowano na wrzesień
 FOT. ARCHIWUM UM BYTOM

Coraz bardziej zaawanso-
wane są prace przy budowie 
centrum przesiadkowego 
w Świerklańcu. 

Centrum przesiadkowe znaj-
duje się w sąsiedztwie par-
ku w Świerklańcu. Powstaje 
tam czterostanowiskowy 
peron dla autobusów prze-
gubowych, z dwiema elek-
tronicznymi tablicami LED, 
będącymi częścią systemu 
dynamicznej  informacji 
pasażerskiej. Powstaje też 
stanowisko ładowania samo-
chodów elektrycznych, wiaty 
i budki serwisowe dla rowe-
rów i parkingi.

Centrum przesiadkowe w 
Świerklańcu buduje konsor-
cjum dwóch spółek z Tarnow-
skich Gór – PIM KZ i Kon-

strukcje Stalowe K-Z. Koszt 
inwestycji to prawie 6 mln zł. 

Gmina dostała do
 nansowa-
nie unijne i rządowe. (AJ)

Trwa budowa centrum przy parku

W Świerklańcu powstaje centrum przesiadkowe. Więcej zdjęć na 

gwarek.com.pl FOT. ALICJA JURASZ

23 lutego gośćmi Czwartku 
Tarnogórskiego będą Ta-
deusz Ziemianek i Leszek 
Bielas, pierwsi przewodnicy 
w Sztolni Czarnego Pstrąga 
w Tarnowskich Górach. Po-
czątek spotkania o godz. 19.

Tadeusz Ziemianek i Leszek 
Bielas to pierwsi etatowi 
przewodnicy w Sztolni Czar-
nego Pstrąga. Opowiedzą 
o  ciekawych początkach 
i specy
 ce swojej pracy, po-
dzielą się wspomnieniami 

z podziemi oraz przytoczą 
najdziwniejsze i najbardziej 
interesujące sytuacje z prze-
wodnickiej codzienności.

Wykład będzie w sali 105 
siedziby SMZT przy ul. Gli-
wickiej 4. (ESP)

Czwartek tarnogórski i pierwsi przewodnicy

reklama
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wystawa została przy-
gotowana z  okazji 

jubileuszu 65-lecia 
działalności Mu-
zeum w  Tarnow-
skich Górach. 

– W ciągu ostatnich 5 
lat nasze muzeum zaku-

piło lub otrzymało w darze 
blisko 2 tys. eksponatów. Na 
wystawie prezentujemy 20 
proc. z nich – mówi Beata 
Kiszel, dyrektor Muzeum 
w Tarnowskich Górach. 

Samych pocztówek, po-
kazujących dawne widoki 

Tarnowskich Gór, jest 100. 
Poza nimi można oglądać 
ciekawy zbiór sztuki. 

Interesującym ekspona-
tem jest XIX-wieczny „Te-
atrzyk Kacperka”. Bawiły się 
nim cztery pokolenia jednej 
z tarnogórskich rodzin, zo-
stał przekazany do Muzeum 
w Tarnowskich Górach, gdy 
kilka lat temu organizowano 
wystawę na temat zabawek. 
W teatrzyku występują pa-
cynki, główną postacią jest 
Kacperek – niegdyś bardzo 
popularny w krajach nie-
mieckiego obszaru języko-
wego, także na Śląsku. Do 

dziś w Niemczech istnieją 
dwa typy tego teatru: dla 
dzieci, o charakterze mora-
lizatorskim, i dla dorosłych, 
komentujące w sposób saty-
ryczny rzeczywistość spo-
łeczno-polityczną. Kiedyś 
tego typu inscenizacje były 
powszechną i lubianą for-
mą rozrywki podczas jar-
marków i odpustów. 

Na wystawie można oglą-
dać eksponaty z imponu-
jącego zbioru masoników, 
który posiada Muzeum 
w Tarnowskich Górach. Ko-
lekcję masoników w latach 
80. oraz na początku lat 90. 

zaczął gromadzić ówczesny 
dyrektor Muzeum Janusz 
Modrzyński. Eksponaty 
kupowano od prywatnych 
kolekcjonerów i w domach 
aukcyjnych. Później docho-
dziły kolejne, część z nich 
udało się wyszukać w inter-
necie. 

W Tarnowskich Górach 
działały dwie loże masoń-
skie. Patronem pierwszej, 
„Silberfels” był św. Jan, 
nawiązywała do rytu szkoc-
kiego i miała trzy pierw-
sze stopnie wtajemnicze-
nia. W tej samej siedzibie 
i  prawdopodobnie z  tym 

samym mistrzem działała 
loża „Tarnomontana”, for-
malnie podległa loży św. 
Andrzeja we Wrocławiu. 
W „Tarnomontanie” można 
było zdobyć wyższe stopnie 
wtajemniczenia, a jej patro-
nem był św. Andrzej.

Na  w ys t aw i e  m o ż n a 
oglądać prawdopodobnie 
jedyną na świecie ilustrację 
przedstawiającą Wzgórze 
Redena z maszyną parową 
w  Tarnowskich Górach. 
Ozdobiono nią porcela-
nowy talerz liczący około 
200 lat. Przedmiot powstał 
w Berlinie. Jest na nim sy-

gnatura Królewskiej Ma-
nufaktury Porcelany. Nato-
miast zdobienia wykonano 
gdzie indziej. 

Na talerzu zachował 
się wyraźny napis „Widok 
60-calowej maszyny w rejo-
nie rzeki Stoły przy Kopalni 
Fryderyk koło Tarnowskich 
Gór”. Pokazuje Wzgórze Re-
dena od strony Sowic. 

Malarz z pewnością przy-
jechał na miejsce, naszki-
cował pejzaż na papierze, 
potem w malarni z pomocą 
lupy nanosił widok na por-
celanę. Zaskakująca jest 
dbałość autora o szczegóły.

CO NOWEGO W MUZEUM?

W piątek w Muzeum w Tarnowskich Górach otwarto wystawę „Co nowego w Muzeum?”. W trzech salach zebrano 400 
muzealiów, wybranych spośród tych, które zakupiono lub otrzymano w darze w ostatnich pięciu latach.

Muzeum w Tarnowskich Górach posiada największy na Górnym 

Śląsku zbiór masoników

Być może jest to jedyna na świecie ilustracja przedstawiająca 

Wzgórze Redena z maszyną parową w Tarnowskich Górach. 

Talerz ma około 200 lat
Interesującym eksponatem jest XIX-wieczny �Teatrzyk Kacperka�
 ZDJĘCIA:  JAROSŁAW MYŚLIWSKI

15 lutego w Centrum Kultury „Karolinka” w Radzionkowie odbyły się uroczystości związane z 25. rocznicą odzyskania praw miejskich przez Radzionków. Ich częścią była uroczysta sesja rady miasta, podczas której 
wręczono Nagrody Honorowe Crux Adalberti - osobom i organizacjom zasłużonym dla Radzionkowa. Otrzymali ją: Maria Osadnik, Bernard Skibiński, Marian Janoszka, Aleksandra Gryboś, zespół Mały Śląsk, Piotr 
Głuch (nagrody I stopnia), Agnieszka Jochlik, Halina Zgoda, Andrzej Hajda, Beata Gluzicka, Joanna Kwiecińska, Barbara Stanisz, Ewelina Taul, Grzegorz Kłaczek, Kazimierz Ratajczak, Stefan Hajda, Dariusz Wysypoł, 
Klaudiusz Jania, Piotr Gwoźdź (II stopnia), Radzionkowski Szczep Drużyn Harcerskich i Gromad Zuchowych, Barbara Bochnia, Ireneusz Musialik, Mirosława Smyła, Henryka Sobala, Izabela Domogała, Piotr Tobor, 
Izolda Czmok-Nowak, Łukasz Stera (III stopnia). Przypomnijmy, że Crux Adalberti ustanowiono w 2007 roku i do tej pory to wyróżnienie otrzymało 109 osób lub organizacji pozarządowych.  (ESP)

 FOT. ARCHIWUM UM RADZIONKÓW

NAGRODZENI W ROKU JUBILEUSZOWYM
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Na wydziale architektury Poli-
techniki Śląskiej rozstrzygnię-
to konkurs dla studentów na 
rewitalizację strefy ochrony 
konserwatorskiej Miasteczka 
Śląskiego.

Chodzi o  starą część Mia-
steczka Śląskiego, w której 
wszystkie przyszłe przedsię-
wzięcia trzeba będzie konsul-

tować z konserwatorem za-
bytków. – Jury miało twardy 
orzech do zgryzienia. Spośród 
18 prac po kilkugodzinnej 
dyskusji wyłoniono 3 naj-
lepsze oraz przyznano 4 wy-
różnienia – mówi burmistrz 
Miasteczka Śląskiego Michał 
Skrzydło. W jury oprócz niego 
byli też: radna Irena Lukosz 
Kowalska, arch. Katarzyna 

Furgalińska, dr arch. Joanna 
Biedrońska i prof. arch. Jerzy 
Wojewódka.

15 lutego w Galerii Wy-
działu Architektury ogło-
szono w yniki  konkursu 
i wręczono nagrody. Zwycię-
żyła praca Aleksandry Mo-
sur i Martyny Skruch, drugie 
miejsce zajęły Karolina Koza 
i Marta Łazarczyk, a trzecie 

– Michał Gałuszka i Patryk 
Prychodko.

Burmistrz zwraca uwagę, 
że celem konkursu było przy-
gotowanie pewnych koncep-
cji, wizji, a nie konkretnych 
rozwiązań, które można re-
alizować „od ręki”.

–  J a k  m ó w i o n o  p o d -
czas spotkania, nie chodzi 
o „przypudrowanie” miasta 

doniczką, tylko o długofalowe 
zmiany. Ważne było też świe-
że spojrzenie studentów na 
nasze miasto. Zaproponowali 
rzeczy, które nam, mieszkań-
com, pewnie nigdy nie przy-
szłyby do głowy – zauważa 
Michał Skrzydło.

Przyznaje, że nie było jed-
nej pracy, która przekonała-
by go w całości, za to w wielu 

znalazł interesujące elemen-
ty. Jednym z nich jest pomysł 
stworzenia osiedla domów 
jednorodzinnych niedale-
ko parku Rubina. Być może 
w przyszłości ten teren fak-
tycznie uda się przeznaczyć 
pod zabudowę. Wśród stu-
denckich pomysłów były też 
zielona ściana czy hotel dla 
rowerzystów. (ESP)

Osiedle domów niedaleko parku

W jury był m.in. burmistrz Miasteczka Śląskiego Michał Skrzydło
 FOT. RYSZARD NAKONIECZNY, POLITECHNIKA ŚLĄSKA

W konkursie przyznano trzy nagrody i cztery wyróżnienia
 ZDJĘCIE: ARCHIWUM POLITECHNIKI ŚLĄSKIEJ

14 lutego wręczono nagrody 
finalistom konkursu organi-
zowanego w ramach progra-
mu edukacyjnego „Akademia 
wodna”. Wykorzystali aplika-
cję mobilną Grywit.

Aplikacja Grywit angażowała 
i zachęcała uczestników do 
pogłębiania wiedzy ekologicz-
nej i kształtowania dobrych 
nawyków proklimatycznych. 

Konkurs wygrała 14-letnia 
Estera Bryła i  zdobyła na-
grodę główną – voucher na 
rower. – Zawsze warto podej-

mować nowe wyzwania. Od 
dawna jestem świadoma, że 
musimy zmienić swoje przy-
zwyczajenia dotyczące dbania 
o środowisko – mówiła zwy-
ciężczyni.

II miejsce zajęła Blanka 
Kazimierczyk, a III – Marze-
na Imiołczyk. Obie wygrały 
vouchery na hulajnogę. Cała 
trójka zwiedziła też siedzibę 
Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji w Tarnow-
skich Górach.

Przypomnijmy, że „Akade-
mia wodna” jest programem 

szkoleniowym Fundacji Ve-
olia Polska adresowanym do 
nauczycieli oraz mieszkań-

ców Tarnowskich Gór, Mia-
steczka Śląskiego i Woźnik.
(ESP)

Wygrała konkurs i zdobyła rower

Finalistki konkursu
 FOT. ARCHIWUM PWIK

Ogłoszono,  które miasta 
i gminy dostaną pieniądze 
z Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg na ten rok. 

Limit na dofinansowanie 
zadań realizowanych przez 
samorządy województwa ślą-
skiego to 139,1 mln zł, z czego 
69 mln zł pójdzie na zadania 
powiatowe, a 70,1 mln zł na 
zadania gminne. Jeżeli cho-
dzi o nasze samorządy, to są 
pieniądze i na kontynuację 
przedsięwzięć, i na nowe za-
dania.

Tarnowskie Góry mogą 
liczyć na dofinansowanie 
dwóch zadań. Pierwsze to 
rozbudowa ul. Polnej do koń-
ca tego roku (ponad 0,5 mln 
zł), drugie – budowa chodni-
ka przy ul. Staffa do końca 
przyszłego roku (prawie 600 
tys. zł). 

Radzionków otrzyma pra-
wie 750 tys. zł na przebudowę 
ul. Artylerzystów, która ma 
być zakończona do lipca oraz 
1 mln zł na rozbudowę dro-
gi łączącej ul. Księżogórską 
z ul. M. Dąbrowskiej (termin 
zakończenia zadania to paź-

dziernik 2024 r.). Ożarowice 
dostaną ponad 1,7 mln zł na 
przebudowę ulic Żubrzej, Ko-
lejowej i Wolności. Inwestycja 
ma być gotowa do listopada. 

Zastrzyk � nansowy dla po-
wiatu tarnogórskiego to 125 
tys. zł na rozpoczęcie prac 
związanych z  przebudową 
ul. Mikulczyckiej w Święto-
szowicach. Inwestycja ma się 
zakończyć w październiku 
2025 r.

Tworóg na remont ul. 
Wiejskiej w Brynku ma pra-
wie 0,5 mln zł. To zadanie jed-
noroczne. Kasa dla Piekar Śl. 
na budowę ul. Grunwaldzkiej 
to 1 mln 250 tys. zł, termin re-
alizacji – do maja 2024 r.

Część naszych zadań jest 
na liście rezerwowej. Są to: 
rozbudowa ul. Grzybowej 
i przebudowa ul. Słoneczni-
ków w Tarnowskich Górach, 
budowa ul. Spacerowej i Gra-
bowej oraz przebudowa ul. 
Jasionek w  gminie Ożaro-
wice, budowa ul. Porannej 
w Zbrosławicach, remont ul. 
gen. Ziętka w Piekarach Ślą-
skich.
(ESP)

Są pieniądze na 
drogi i chodnik

Tarnogórskie stowarzysze-
nie Gliwicka 66 dostało grant 
Forum for Dialogue na projekt 
„Sąsiadom”. 

W ramach projektu powsta-
nie trwałe upamiętnienie 
Żydów i Żydówek – ofiar za-
głady, mieszkających niegdyś 
w Tarnowskich Górach. Będą 
temu towarzyszyć wydarzenia 
kulturalne.

„Chcemy, żeby upamięt-
nienie stało się okazją do ze-
brania ostatnich „okruchów 
pamięci” o tarnogórzanach 

i  tarnogórzankach zamor-
dowanych w Holokauście” 
– zauważają przedstawiciele 
stowarzyszenia. 

Stąd prośba do mieszkań-
ców o podzielenie się rodzin-
nymi historiami związany-
mi z tarnogórskimi Żydami 
i kontakt ze stowarzyszeniem 
(e-mail: gliwicka66@gmail.
com, kontakt@gliwicka66.pl). 
Można też podpowiedzieć, 
kto mógłby opowiedzieć coś 
więcej o losach zamordowa-
nych.
(ESP)

Dostali grant i szukają rodzinnych historii

Tablica pamiątkowa Heleny Schaefer, która zginęła w KL Au-

schwitz
 FOT. ARCHIWUM STOWARZYSZENIA GLIWICKA 66
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ROZRYWKA

PRZEWODNIK KULTURALNY
TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawa „Co nowego w Muzeum?” przygotowana z okazji 
65-lecia działalności Muzeum, w trzech salach zebrano ponad 
100 muzealiów.
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
21 lutego, godz. 19 – Podróże ze sztuką: „Kantata o kawie, czyli 
historia, która zaczyna się w Etiopii...”, prowadzenie: dr Jacek 
Kurek, 13 zł,
VIII Tarnogórskie Dni Kultury Podróżniczej: 23.02, godz. 18.30 
– Dominika i Artur Olesiowie November Travelers „Tam i z po-
wrotem do Gruzji, czyli jak żyć i podróżować w samochodzie”, 
7 zł, 24.02, godz. 18 – Barbara Kompała „Miała być Gruzja, ale 
wyszło inaczej”, 7 zł, 24.02, godz. 19.30 – film „Wulkan miłości”, 
10/12 zł, 25.02, godz. 11 i 13 – wyzwanie Lego: Podróże małe 
i duże, 10 zł, 25.02, godz. 16-21 – Slajdowisko.TG, darmowe 
wejściówki, 26.02, godz. 18.30 – Marek Tomalik „Wyprawa dro-
gą, której nie ma”, 10 zł,
26 lutego, godz. 18 - Bachata w TCK, prowadzenie: Janek Ma-
zurkiewicz, wstęp wolny, zapisy.
Galeria Przytyk: Wystawa fotograficzna – Dariusz Strenziok 
Pictair Fotografia (23.02-31.03).
▶ TCK w Reptach Śląskich, ul. Witosa 61, tel. 515-762-441
23 lutego, godz. 17.30 – spotkanie „Co słychać? Kulturalnie 
przy kawie”, bezpłatne wejściówki.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60
Galeria Antresola: Wystawa obrazów Tadeusza Banasia „Ka-
lejdoskop kolorów” (do 24.02).
▶ Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Gliwicka 36, tel. 
32-285-29-74
9 marca – eliminacje powiatowe Regionalnego Konkursu Recy-

tatorskiego Mały OKR i OKR dla uczniów szkół podstawowych 
oraz szkół ponadpodstawowych i dorosłych, zgłoszenia do 
3.03, regulamin na stronie PMDK. 
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-
73
25 lutego, godz. 19 – otwarcie wystawy Nikoli Skopowskiej 
„Wszystkie złe pomysły przychodzą przed snem”.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino Zacisze: „Asteriks i Obeliks: imperium smoka” – 21 
i 23.02, godz. 17, 22.02, godz. 16; „Heaven in hell” – 21 i 23.02, 
godz. 19, 22.02, godz. 18; „Niebezpieczni dżentelmeni” – 
22.02, godz. 20.15; „Kierunek: księżyc!” - 24 i 26.02, godz. 15; 
„Ant-Man i Osa: kwantomania” 3 D – 24 i 26.02, godz. 17, 27-
28.02, godz. 16; „Ant-Man i Osa: kwantomania” – 24 i 26.02, 
godz. 19.30, 27-28.02, godz. 18.30. Bilety 17/15 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62 D, tel. 32-
767-59-75
27 lutego, godz. 17 – warsztaty na temat „fast fashion”, pro-
wadzenie: uczniowie Uniwersyteckiego I LO im. J. Słowackiego 
w Chorzowie, wstęp wolny, zapisy.
Wystawy: fotograficzna Heleny Domańskiej „Zauroczenie pięk-
nem świata” (do 25.02), fotograficzna Piekarskiego Stowarzy-
szenia Foto Akademia, kadry wykonane w Piekarach Śląskich.
▶ DDK w Dąbrówce Wielkiej, ul. Szymanowskiego 2b, tel. 32-
383-03-30
23 lutego, godz. 17 – „Trefmy się, coby pocytać i pogodać po 
ślonsku”, wstęp wolny.
Wystawa ilustracji Aleksandry Kastylijskiej (do 24.02).
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Metalowa 10, tel. 32-288-
86-35
Wystawa walentynkowa – znaki zodiaku (do 28.02).

NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
25 lutego, godz. 17 – wernisaż wystawy malarstwa tarnogórskiej 
artystki Janiny Janickiej-Grabowskiej „Miejskie opowieści” (czynna 
do 16.04).
Wystawy: fotografii członków ZPAF, okręg śląski – „Siła detalu”; 
„Splendor odzyskany” Marka Gaworskiego (plansze ze zdjęcia-
mi odrestaurowanych rezydencji magnackich Górnego Śląska); 
„Blisko nas” Arkadiusza Ławrywiańca (zdjęcia pokazujące życie 
codzienne społeczności żydowskiej); „Chwała rodu Henckel von 
Donnersmarck”, „Spotkanie po latach”, „Salonik hrabiego”, Woj-
ciech Weiss – obrazy z kolekcji rodowej.
ŚWIERKLANIEC
▶ Park w Świerklańcu
26 lutego, godz. 12 – sprzed bramy parku ruszy Rajza do ruiny 
romatycznej w Orzechu, prośba o datek na stowarzyszenie Wra-
zidlok - 10 zł.
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-31-09
26 lutego, godz. 16 – spotkanie autorskie z Joanną Bator, 2 zł.
BCKino: „Blisko” – do 23.02, godz. 17.15, 15 zł; „Właściciele” – do 
23.02, godz. 19, 13 zł; „Wieloryb” – do 23.02, godz. 19.30, 24.02-
2.03, godz. 17, 15 zł; „Nowicjusz” – 24.02-2.03, godz. 19, 13 zł; 
„Tár” – 24.02-2.03, godz. 19.30, 3-9.03, godz. 16.30, 15 zł. 
▶ Opera Śląska, ul. Moniuszki 21-23, tel. 32-396-68-53
25 lutego, godz. 18 – koncert kameralistów Opery Śląskiej „Harfa 
w świetle księżyca”, 50 zł.
▶ Muzeum Górnośląskie, ul. Jana III Sobieskiego 2, tel. 32-281-
82-94
25 lutego, godz. 12.30 – warsztaty dla dzieci „Starożytny Egipt 
w miniaturze”, 14 zł, zapisy. Wystawy: „Od Darwina do banku 
DNA. Przyroda w Muzeum” (do 31.05), „Skarby śląskiej szafy” (do 
30.09).

W sobotę, 11 lutego w Orfe-
uszu w Tarnowskich Górach 
odbył się II Karnawałowy Bal 
Charytatywny, z którego do-
chód zostanie przekazany na 
rzecz osoby chorej na stward-
nienie rozsiane, członka Ślą-
skiego Stowarzyszenia Cho-
rych na SM SEZAM. 

W  balu uczestniczyło 115 

osób z różnych stron Polski, 

m.in. z Warszawy, Krakowa 

czy też z Nysy, które wzięły 

udział w licytacji zaproszeń 

na różne wydarzenia, obrazu 

oraz w loterii z nagrodami. To 

wydarzenie nie miałoby miej-

sca, gdyby nie zaangażowa-

nie biur podróży, wyjątkowej 

szczodrobliwości tarnogórzan 

m.in. większości restaura-

torów, salonów fryzjerskich 

i kosmetycznych, ośrodków 

kultury oraz innych ludzi do-

brej woli, również spoza Tar-

nowskich Gór. 

Hitem licytacji była płyta 

„Muniek i przyjaciele” z auto-

grafem artysty. Wylosowane 

nagrody, między innymi wej-

ściówki do Kopalni Srebra, 

czy bony do wielu salonów 

i restauracji w Tarnowskich 

Górach umożliwią poznanie 

tych miejsc gościom spoza 

regionu. Dochód z balu wy-

niósł około 10 tys. zł. Tarnogó-

rzanie i ich przyjaciele bawili 

się przy muzyce zespołu Trzy 

i Pół.(MIR)

Hitem licytacji była płyta „Muniek
 i przyjaciele”

Dochód z balu wyniósł około 10 tys. zł  ZDJĘCIA: ARCHIWUM

Hitem licytacji była płyta �Muniek i przyjaciele� z autografem 

artysty

reklama
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ROZRYWKA/OGŁOSZENIA

Do pączkarni na ul. Krakow-

skiej w Tarnowskich Górach 

od rana stała kolejka, tłoczno 

było też w cukierniach i pie-

karniach - 16 lutego święto-

waliśmy tłusty czwartek. 

W tym dniu nie liczy się 

kalorii i zapomina o infla-

cji. W  piekarni Wylenżek 

i Wspólnicy przy ul. Piłsud-

skiego były pączki klasyczne, 

jak i z bardziej oryginalnymi 

nadzieniami: malinowym, 

kokosowym czy słonym 

karmelem. Jak mówiła wła-

ścicielka, w tłusty czwartek 

sprzedaż pączków liczy się 

nie w setkach, ale w tysią-

cach. W zależności od punk-

tu może być to nawet ponad 

2000 pączków.

W cukierni Zdebik na ul. 

Krakowskiej również od rana 

ustawiały się kolejki. Klienci 

kupowali po 10, 20, a nawet 

30 pączków. – Córka ma dzi-

siaj urodziny i zamiast tortu 

wybrała pączki. W różnych 

cukierniach kupuję różne 

smaki i tak w gronie najbliż-

szych spędzimy jej urodziny 

- mówiła jedna z klientek.

Pączki podrożały, tak jak 

wszystko. Za klasyczne trze-

ba zapłacić ok. 3 zł, za pącz-

ki z nutellą lub nadzieniem 

o smaku kinder bueno - od 

4,50 do 5 zł. Kolejna okazja 

zdarzy się za rok.

ALICJA JURASZ

W tłusty czwartek sprzedaż pączków w tysiącach

Pani Aleksandra i pani Izabela z piekarni Wylenżek i Wspólnicy. 

Więcej zdjęć na gwarek.com.pl
 ZDJĘCIA:  ALICJA JURASZ

Kolejka po pączki na ul. Krakowskiej

W tłusty czwartek nikt nie liczy kalorii

eprasa.pl e4023dda1f
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SUKCES WYCHOWANKI KARLIKA

BIEG PAMIĘCI DEPORTOWANYCH

ALICJA JURASZ

W turnieju zagrało 8 
drużyn, w większości 

z  gminy Świerkla-
niec. Zespoły były 
podzielone na 2 gru-
py. Dwie najlepsze 

drużyny w grupie prze-
chodziły do pół� nałów. 
– Przygotowania do tur-

nieju trwały 2 miesiące. To 
nasz wewnętrzny turniej, sto-
warzyszenie liczy blisko 100 
osób. Władze gminy Świerkla-
niec udostępniły nam halę do 
gry, w organizacji bardzo po-
mógł nam dyrektor MOSiR-u 
w  Radzionkowie Grzegorz 
Zadęcki oraz wicestarosta 
Sebastian Nowak i przewod-
niczący rady powiatu Prze-
mysław Cichosz - podkreślał 
organizator Janusz Bromis ze 
Stowarzyszenia Aktywni. 

Nagrody były symbolicz-
ne: puchary i medale. Turniej 
miał też cel charytatywny: 
pomoc 4-letniej Idze Czekal-
skiej. Dziewczynka choruje 
na SMA, czyli rdzeniowy za-
nik mięśni. Potrzebne są pie-
niądze na leczenie. W czasie 
rozgrywek odbyła się licyta-
cja piłek z podpisami czoło-
wych zawodników siatków-
ki: ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 
i  GKS Katowice. Licytację 

zorganizował członek stowa-
rzyszenia Aktywni – Mariusz 
Chłodek.  – Na licytacji zebra-
liśmy 4150 zł – informował Ja-
nusz Bromis.

Stowarzyszenie Aktyw-
ni ze Świerklańca stawia na 

siatkówkę jako formę zabawy 
i rekreacji dla wszystkich, bez 
względu na wiek i umiejętno-
ści. – Chcemy dalej się rozwi-
jać i przede wszystkim: grać 
w siatkówkę – mówi Janusz 
Bromis. 

Członkowie grupy grają 
rekreacyjnie kilka razy w ty-
godniu w Świerklańcu, Ra-
dzionkowie i Nakle Śląskim. 
W każdej chwili można dołą-
czyć. 

„Prowadzimy również za-
jęcia doskonalące z trenerem 
dla chętnych graczy. Mamy 
już ponad 90 aktywnych mi-
łośników siatkówki, którzy 
regularnie z nami grają, a na-
sze grono ciągle się powięk-
sza. Naszym głównym celem 
jest dobra zabawa i aktyw-
ność sportowa, a wszystkich 
nas łączy pasja do siatkówki. 
Kontakt dla zainteresowa-
nych graniem: 573-071-871” 
- informują.

WALENTYNKOWY 

TURNIEJ Z AKTYWNYMI
8 drużyn wzięło udział w Walentynkowym Turnieju Siatkówki, który 12 lutego odbył 
się w Nakle Śląskim. Zawody zorganizowało Stowarzyszenie Aktywni.

Więcej zdjęć na www.gwarek.com.pl

Turniej zorganizowało Stowarzyszenie Aktywni ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

13 lutego w Radzionkowie odbył się Bieg Pamięci Deportowanych Górnoślązaków do ZSRR w 1945 r. Była to już ósma edycja wydarzenia. 
Biegacze pokonali 5 km trasę wytyczoną ulicami miasta. Bieg co roku ma cel charytatywny. Tym razem dochód z wydarzenia zostanie prze-
znaczony na leczenie mieszkańca Radzionkowa Mikołaja Doliboga. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM CIDRY LOTAJOM 

Nowym trenerem Ruchu 

Radzionków został Marcin 

Trzcionka, wychowanek ze-

społu. W barwach Ruchu 

występował 15 sezonów, 

rozgrywając prawie 400 spo-

tkań. 

Marcin Trzcionka od dłuż-
szego czasu przygotowywał 
się do pracy w roli trenera. 
Posiada uprawnienia UEFA 
A. Doświadczenie jako szko-
leniowiec zdobywał w pracy 
z grupami młodzieżowymi 
„Cidrów”. We wrześniu, po 
tym jak Ruch Radzionków 
rozwiązał kontrakt z  tre-
nerem Marcinem Dzie-
wulskim, 33-latek w  tym-
czasowej roli poprowadził 
„żółto-czarnych” w dwóch 
meczach. Pod jego wodzą 
zespół rozbił w  pucharo-
wym starciu Przyszłość 
Nowe Chechło 15:0, a kilka 
dni później wywiózł ligowy 
remis z boiska Victorii Czę-
stochowa. 

Pod nieobecność Micha-
la Farkasa, poprzedniego 
trenera, dowodził zespołem 
w  wygranym, derbowym 
meczu z   Szombierkami 
w Bytomiu. Trenerska umo-
wa Marcina Trzcionki, który 
od połowy lutego prowadzi 
zajęcia z drużyną, będzie 
obowiązywać do końca se-
zonu 2022/23 i zawiera opcję 
przedłużenia. Wiosną do-

tychczasowy kapitan druży-
ny skupi się na pracy w roli 
szkoleniowca, a w razie ko-
nieczności będzie wspierał 
zespół na boisku.

Kontrakt Michala Far-
kasa, słowackiego szkole-
niowca, został rozwiązany 
za porozumieniem stron na 
prośbę trenera argumen-
towaną przyczynami pry-
watnymi. W połowie lutego 
poprowadził swoje ostatnie 
treningi z zespołem. Farkas 
objął stanowisko trenera we 
wrześniu ubiegłego roku. 
Pod jego wodzą radzionko-
wianie zagrali 9 ligowych 
spotkań. Odnieśli 4 zwycię-
stwa, trzykrotnie remisowa-
li i doznali dwóch porażek. 
Ruch zdobył w tym okresie 
aż 29 goli, a stracił 16, ma 15 
punktów i zajmuje IX miej-
sce w I grupie IV ligi. (AJ)

Nowy trener Ruchu
Radzionków

Anna C ieś lar,  wychowan-
ka ULKS Karl ik Przezchle-
bie,  bardzo dobrze wypa-
d ł a  p o d c z a s  I I I  P u c h a r u 
Grupy Azoty, który 11 i 12 lu-
tego odbył się w Zakopanem. 
W zawodach w narciarstwie 
techniką klasyczną Anna Cie-
ślar zajęła VI miejsce w kate-
gorii młodziczek. 5-kilometro-
wą trasę pokonała w czasie 
18:13,2. Szóste miejsce plasuje 
ją w ścisłej krajowej czołówce w 
tej kategorii wiekowej. (AJ)
 FOT. PUCHAR GRUPY AZOTY 

Trwają zapisy do Otwar-
tych Mistrzostw Radzionko-
wa w Narciarstwie Alpejskim. 
Zmagania organizuje Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Radzionkowie, wspólnie 
ze stowarzyszeniem Cidry Lo-
tajom oraz Slalomem Zabrze. 

Zawody odbędą się w sobotę, 
4 marca na stoku narciarskim 
Ski Siglany w Wiśle. Początek 
o godz. 9. Opłata startowa 
kosztuje 50 zł. Zapisy i szcze-
góły pod numerem tel. 883-
344-876 i adresem e-mailo-
wym: biuro@mosirek.pl. (AJ)

Radzionków narciarsko

Marcin Trzcionka
 FOT. ARCHIWUM RUCHU RADZIONKÓW 
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Do wynajęcia pokój - Tarnow-
skie Góry. 663 925 856

Porządkujemy księgi wieczy-
ste, własność, zasiedzenie, 
hipoteki,  podział nierucho-
mości, podatki. Przygoto-
wujemy grunt, mieszkanie, 
dom – do spadku, darowizny, 
sprzedaży, zakupu. Gwaran-
cja kancelarii prawnej. Tel. 
516 302 909 e-mail: Euroho-
me.TG@interia.eu

BIURO NIERUCHOMOŚCI BE-
ATA DZIĘKI PONAD 20-LET-
NIEMU DOŚWIADCZENIU  
OFERUJE PROFESJONALNĄ I 
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ W 
SPRZEDAŻY, KUPNIE I WY-
NAJMIE DOMÓW, MIESZKAŃ 
I DZIAŁEK. ZAPRASZAMY 
SERDECZNIE, Tarnowskie 
Góry, ul. Powstańców Śl. 36. 
TEL. 602-185-338, 604-075-
137, 600-437-261, 32/768-
22-00 32 768 22 00 www.
beatadom.pl

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka 
- działka 2500 m kw., 330 tys. 
zł. BEATA,  600 437 261

Połomia - dom 6 pokoi, 

działka 670 m kw., stan do 
wykończenia, 389 tys. zł. 
BEATA,  602 185 338

Stolarzowice - dom z dużą 
działką pod zabudowę, 530 
tys. zł. BEATA,  600 437 261

Nowe Chechło - domy wolno-
stojące i bliźniacze w stanie 
deweloperskim w ładnej loka-
lizacji. BEATA,  600 437 261

Zbrosławice, działka około 
3614 m kw., 485 tys. zł. BE-
ATA,  604 075 137

Górniki - dom do remontu, 
działka 2658 m kw., dobra 
lokalizacja, również na działal-
ność, 950 tys. zł. BEATA,  604 
075 137

Tarnowskie Góry - dom z dużą 
działką z potencjałem i moż-
liwością zabudowy kolejnym 
domem, 1 199 000 zł. BEATA,  
600 437 261

Repty - działka sąsiadująca 
z lasem, 2414 m kw. BEATA,  
604 075 137

Sprzedam mieszkanie, po 
remoncie, wyposażone, 29 
m kw., II piętro - Miasteczko 

Śląskie, ul. Srebrna. 694 725 
526

Oddam w podnajem gabinet 
stomatologiczny przy ul. 
Włoskiej 21/1 w Tarnowskich 
Górach.  662 050 407

Kawalerka umeblowana do 
wynajęcia. Bezpłatny par-
king.  603 912 808

Do wynajęcia pomieszczenie, 
40 m kw., pod działalność 
gospodarczą lub mieszkanie - 
Stolarzowice.  
516 536 851

MATRYMONIALNE

Poznam pannę do lat 35 (może 
być z dzieckiem). 
Mam mieszkanie. 
57 843 43 97

eprasa.pl e4023dda1f
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